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Ceny ogłoszeń: 


w tekście (przed kron.) Mk, 3 
nadeslane (za tekstem) » 
zwyczajne 

drobne za jeden wyraz fen. 30 
Wszystkie ogloszenia obliczają 
się petitem (drobnem pismem). 
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PUŁOBZOWA przyjęte po zamknięciu SaMLA. + o 10; rożna 


Posiedzenie Klubu Radnych P. P. S. odbędzie się w poniedziałek o g. 5 m. 30 w 
lokalu Rady miejskiej na parterze. 
o punktualne przybycie. 


Jest ustaloną w prawie państwowem i t. 
zw. międzynarodowem rzeczą, że układ poko- 
żowy, zawierany przez przedstawicieli Rzą- 


, dów, wymaga jeszcze zatwierdzenia  (ratyfi- 


kacji). W państwie o rządzie samowlładnym 
układ pokojowy podlega zatwierdzeniu mo- 
marchy. W państwie konstytucyjnem zatwien- 
dzenie zależy od zgody parlamentu (w Sta- 
mach Zjednoczonych jednak — tylko od zgo- 
dy Senatu). 

Mamy zawrzeć pokój z Republiką Sowiec- 
ką. Co się Rzeczypospolitej tyczy, to — jak- 
kolwiek nie -mamy jeszcze konstytucji pisa- 
nej — nikt nie ma wątpuiwości, że układ po- 
kojowy podlega zatwierdzeniu przez Sejm, 
ściślej mówiąc — Sejm poleci Naczelnikowi 
Państwa zatwierdzenie. 

Rosja ma ustrój odrębny, sowiecki. I tam 
wszakże jest rzeczą jasną, że jakieś ciało za- 
twierdzi tam układ pokojowy. Według kon- 
wiytucjj sowieckiej, ciałem takiem jest 
Wszęchrosyjski zjazd sowietów, czyli przed- 
stawicielstwo robotników i chłopów. 

W danej chwili nie obchodzi nas, czy do- 
bry jest ustrój sowiecki czy nie. Zdaniem na- 
szem, któreśmy nieraz już uzasadniali, ustrój 
sowiecki jest bardzo a bardzo wadliwy: opar- 
ty jest na przywileju, usuwa bowiem od wy- 
borów pewną część ludności, przywilej zaś 
mie da się pogodzić z socjalizmem; ¢o więcej, 
ustrój ten daje przywilej jednej tylko partji, 
pozwalając jej wyrzucać z sowietów przedsta- 
wicieli partyj wrogich, pośrednie wybory, ja- 
wność glosowania, nierówaomierne przedstą- 
wicielstwo miasta i wsi (na korzyść miasta) i 
wiele innych rzeczy, o których za długo by tu 
było pisać — sprawia, że wyłączny ustrój so- 
wiecki uważamy za złą fonmę polityczną. 

Ale nie o to tu chodzi. Skoro się za- 
wiera pokój z Rosją sowiecką — to trzeba 
być przygotowanym na to, że sowieckie in- 
stytucje będą go zatwierdzały. 

Dlatego też nie możemy zrozumieć, poco 
wogóle w odpowiedzi Rządu polskiego na no- 
tę sowiecką ma być wogóle stawiana kwestja 
ratyfikacji? 

Czas ją będzie postawić wtedy, gdy u- 
k.ad pokojowy będzie gotów. Z natury rze- 
czy obie strofy wypowiedzą się wtedy, kto u 
mich będzie pokój zatwierdzał. 

Ale jeżeli zgóry wysuwa się tę sprawę, 
to zgóry daje się powód do nieporozumień. 

Z początku mówiło się, że od Rządu so- 
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W uprawie zatwierdzenia pokoji, 


wieckiego należy zażądać, aby pokój zatwier- 
dziła — Konstytuanta rosyjska. 

Szczęśliwie zarzucono tę myśl, która o- 
anaczała mieszanie się do wewnętrznych 
spraw rosyjskich i o którą odrazu „rozbiłyby 
się rokowania pokojowe. 

Ale nie zarzucono myśli, aby w jakiejś 
formie uznać za warunek przystąpienia do 
rokowań pokojowych sposób ratyfikowania 
przez Rosję sowieuką, 

Nie możemy zrozumieć potrzeby umiesz- 
czania takiej PANIE w odpowiedzi na notę 
pokojową. 

Albo formulka taka będzie ogólnikową, 
rozciągliwą i podatną do różnych - tłómaczeń. 
W takim razie niewiadomo, jaki z niej będzie 
pożytek. 


Albo też formułka taka będzie zaprze- i 
czeniem instytucyj sowieckich. A w takim | 


razie mogą się o nią zgóry rozbić rokowania 
pokojowe. 

Rząd nasz oświadczył, że dąży do poko- 
ju i nie będzie stawiał warunków, któreby z 
góry uniemożliwiały pokój. 

Ale oto w osławionym komunikacie p. 
Grabskiego z posiedzeń komisji spraw zagra- 
mcznych czytamy: „Rzplita polska musi do- 
nagać się zatwierdzenia warunków pokojo- 
wych z Rządem sowietów przez reprezentację 
calego narodu rosyjskiego“, 


Komunikat p. Grabskiego — źródło to 
coprawda bardzo mętne i podejrzane. W tym 
wypadku jednak p. Grabski o tyle nie omylił 
się, że on właśńie po cichu wpłynął na wsu- 
nięcie owego przymiotnika „cały“, 


A ten pizymiotnik to cała rewolucja w 
rezolucji! Jeżeli się bowiem np. powie: do- 
magamy się zatwierdzenia pokoju przez. naj- 
wyższe ciało polityczne, reprezentujące na- 
ród rosyjski — to, oczywiście, formuła ta jest 
dla Rządu sowieckiego zupełnie do przyjęcia. 
Coprawda, nie widzimy potrzeby umieszcza- 
nia takiego żądania w odpowiedzi na notę so- 
wiecką — ale nie widzimy w niem przeszko- 
dy do rokowaii. i 

Sprawa jednak zmienia się zupełnie, je- 
żeli żąda się od sowietów, by pokój zatwier- 
dziła „reprezentacja całego narodu”. Bo w 
ten sposób przemyca się właśnie żądanie 
Konstytuanty, jako warunku pokoju z Rosjąj 

Na jakiej podstawie możemy żądać „re 
prezentacji całego narodu -rosyjskiego”, jako 
waruniku zawarcia z Rosją pokoju? Przy- 


ERY RNT CJE 
puśómy, że w Rosji istnieje parlament z ta- 
kim up. systemem wyborczym, jak do Dumy 
carskiej. Czy wtedy pp. endecy żądaliby zmia- 
ny systemu wyborczego dla zawarcia z Rosją 
pokoju? Ani by im to iw głowie postalo! 


«Dlaczego więc dziś, jako warunek pokoju sta- 


wiać chcą usunięcie klasowego systemu wy- 
Ibonczego do Sowietów? Rzecz jasna — prze- 
mawia przez nich nie interes polski, nie jakaś 
realia potrzeba związana ze sprawą pokoju, 
lecz miedzynarodowa solidarność klas posia- 
dających. 

Liatego, że burżuazja rosyjska nie ma dziś 


Sprawy bardzo ważue. Prezydjum Klubu prosi tow. 


— gotowi Są TOF- 
bić rokowania pokojawe, t 

Naród polski chce się narazić na POR 
wojnę — z powodu takiego czy innego syste 
mu wyborczego do rosyjskich ciał wybor 


prawa wyborczego w Rosji 


czychł 


Co za szalona gra Międzynarodówki ks 
żuaązyjnej! ŚW. HA w 
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Domagamy się od Rządu, aby raz naresg=- 
cie ogłosił swoje tezy pokojowe w ostatecze 

nej, wyraźnej i nie budzącej mg 
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Dokoła sprawy rosyjskiej. 


Informacje Lansbury'ego, 


W dalszym ciągu swych iskrówek Lansburg 
podaje rozmowę swą z Krasiuem, komisarzem 
dla transportu i handlu z zagranicą. Oświad- 
czył on, że Rosja godzi się na hadel za po- 
średnichwem kooperatyw ale, że Europa nie 
będzie mogła otrzymać towarów z Rosji zanim 
pokój nie będzie zapewniony, a to wskutek 
trudności transportowych, związanych z woj- 
ną. Robotnicy calej Burąpy muszą zrozumieć, 
że handel z Rosją zapoczątkuje wszędzie szyb- 
kie podniesienie przemysłu. Rosja mogłaby 
odrazu przyjąć od Europy i Ameryki 2 tys. lo- 
komotyw i prawie nieograniczoną ilość taboru 
— nie mówiąc o innych towarach — płacąc za 
wszystko złotem i - koncesjami. Istnieje już 
Ludowy Banik Narodowy, mający pełnomoe- 
nictwa do zawierania wszelkich niezbędnych 
umów. Możliwe jest również odstąpienie ka- 
pitalistom zagranicznym cennych części kra- 
ju (!!), ale wymaga to układów. 


Co się tyczy dopuszczenia do Rogii sowiee- 
kiej wykwalifikowanych organizatorów, eks- 
peitów i inżynierów, to będą oni chętnie wi- 
dziani, o ile przybędą z szczerym zamiarem 
wspólpracy z istniejącym rządem i rozwijania 
kraju w interesie ludu. „Powtarzam — pod- 
kreślił Krasin — „że warurkiem wstępnym 
do wszysikiego jest pokój, gdyż bez warunków 
pokojowych niema mowy o transporcie na 
wielką skalę", 


Lansbury dodaje od siebie: „Im wa 
przypatruję się i przysłuchuję, tym więcej 


przekonywam się, że możliwym jest zdrowy i 
trwaly pokój z Rosją. Jestem także przeko- 
nany, że rząd obecny jest nie do obalenia i to 
niimo, iż nasz rząd przez odrzucenie oferty po- 
kojowej i blokadę stworzył nędzę i cierpienia 
nieznane w historji nowoczesnej w stosunku 
do wemioge i bohaterskiego narodu. Anglja 


| 


musi rzec slowo, a Polska i Finlandją i inne 


małe państwa szybko zawrą pokój”. 


Przedstawieiel Sowietów w Berlinie, 


Wysłannik rządu sowieckiego do Niemiec 
— Kopp — oświadczył, że Rosja pragnie na- 
wiązać szybko wymianę handlową z Niemca- 
mi. Zrujnowany przez blokadę i wojnę kraj 
potrzebuje gwałtownie maszyn niemieckich, 
węgla, lekarstw, jakoleż robotników facho- 
wych, techników i organizatorów niemieckich, 

Przedewszystkiem Rosja oczekuje tęsknie 
wykwalifikowanych sił roboczych podczas gdy 
włościamie, na własnych osiedli gruntach nie- 
zbyt chętnie przyjęliby kolonistów niemiec- 
kich. Co do mieszania się do spraw wewunętrze 
nych Niemiec, to Kopp oświadczył, że komi- 
sarze ludowi w Rosji, jako marksiści wiedzą 
dobrze, że rewolucja spoleczna nie da się zro- 
bić. Rosja musi przędewszystkiem myśleć © 
sobie, Nie zarzucając «wiary w rewolucję 
światową, przywódcy ludu rosyjskiego wiedzą, 
że interesy żywotne ludu tego wymagają mniej 


retoryki, a więcej praktycznej Pm: real- 


nej. 
[ 


Socjaliści czescy a Rosja, 

Czeska socjalna demokracja uchwaliła 
jednomyślnie żądać od rządu swego zawarcia 
natychmiastowego pokoju z Rosją i uznanią 
rządu sowieckiego; wysłania do Rosji wszyst» 
kich sił wykwalifikowanych, zbędnych w kra- 
ju, jakoteż sił technicznych; nawiązania sto- 
sunków partji czeskiej z komunistami rosyj: 


skimi i wydelegowania w tym celu komisji spe. 


cjalnej do Rosji; wreszcie nawiązania bezpo- 

średnich stosunków handlowych przez Czechy 
z Rosją sowiecką. Czesi usilnie zabierają się 

do nauki języka rosyjskiego. © | 


"na wiecu w dniu 22 lutego 1920 r. 
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Maniiestacja w Tomaszowie, 


r Na wievu, odbytym w dniu 22/b. m, w 
Momaszowie uchwalono następującą rezolu- 
cję: Zważywszy, że dalsze prowadzenie woj- 
my na wschodzie, wobec zwycięstwa militar- 
nego wojsk polskich i bezcelowe przeciąga- 
nie wojny tej zagrażać może kompletną ruiną 
i bankructwem ekonomicznem Republiki Pol- 
skiej, 

że spadek waluty, niesłychany wzrost cen 
na artykuły pierwszej potrzeby, brak środ- 
ków transportowych, i 00 za tem idzie bez 
robocie, są bezpośrednim skutkiem wojny, 

' że zuwarcie pokoju potrzebne jest w ró- 

wnej mierze wycieńczonej doszczętnie Rept 

blice Sowietów, jak i Republice Polskiej, 

' że nota pokojowa Rząuu Sowietów daje 

dostateczne gwarancje zawarcia spruwiedli- 
wego pokoju. 

Proletarjat miasta Tomaszowa, zebrany 
w ilości 
5000, nękany głodem i bezrobociem żąda: 

1) natychmiastowego zawieszenia dzia- 
łań wojennych i przystąpienia do jawnych, 
pod kontrolą społeczeństwa, rokowań pokojo- 
wych, opartych na podstawie samostanowie- 
nia o sobie wszystkich zaiuteresowanych w 
wojnie narodów, 

2) zebrani pięfnują wszelkie próby wtrą- 
cania się do spraw wewnętrznych narodu ro- 
syjskiego, jako zamach na prawa Rosji, upos 
ważniający z kolei sowiety do Sidan Me się 
do spraw polskich. 

Po wiecu pochód na czele sztandaru P. P. 
S. i T. R. D. R. przy udziale kilku tysięcy lu- 
dzi ruszył przez główne ulice miasta ze śpie- 
wem pieśni rewolucyjnych i okrzykami na 
cześć pokoju. Przed klubem P. P. S. prze- 
mawiało jeszcze paru mówców, przyczem wy- 
różniło się przemówienie jednej z towarzy- 
szek w imieniu kobiet, które jako matki naj- 
boleśniej odczuwają ohydę wojny. Po prze- 
mówieniach zebrani rozeszli Eeo nin r ONY E r r w spokoju. 


Dobra odpowiedź 
to słodki pocałunek, 


— Ów pertumiarz z Wierzbowej ulicy, 


` pan Anzelm Snródkiewicz, który to w oknie 


ekiepowym prezentuje dziś u nas — więc w 
czasach głodu i nędzy krajowej „Oryginalne 
mydełka paryskie po 25 mk. za sztukę*, zape- 
wue sam płacąc za nie po 3 mk. w Berlinie, 
na co zasluguje? 

— Taki krawiec ze Świętokrzyskiej pan 
Kalasanty Portkowski, co to w oknie prezen- 
tuje „garniturek marynarkowy — 2800 ma- 
rek“, sprowadzając przez Szwajcarję — w po- 
ciągach dyplomatycznych (dla pewności i po- 
śpiechu) do obwieszonej łachmanami Polski 
angielskie korty na co zasługuje? 

— „Gastronomiarz” z okolic Nowego Świa- 
tu p. Paweł Indorkiewicz, który kupiwszy za 
pośrednictwem Urzędu przed 2 miesiącami, 
beczkę śledzi po 80 fen. za sztukę. Obecnie 

ERA o EL pót makh na co to zaslu- 


— Jegomość Owocarm z Krakowskiego 
Przedmieścia, pan Izaak Drejłoter, który w 
październiku nabył od znajomego nam ogrod- 
mika 10 pudów złotych renat po 60 mk. pud 
(1.50 fen. funt) a teraz sprzedaje owe renety 
po 14 mk, za funt, na co zasługuje? 

— Właściciel „Magazynu Obuwia* z oko- 
tic Długiej, sprzedając buciki damskie z „pra- 
wdziwej gemzowej psiej skóry“ po 1250 mk., 
na co sobie zasłużył? 

~ Jaśnie pan dziedzie z Psich Zadków, 
Tadeusz Zdzierca Bydełkiewicz, który wypra- 
wiwszy polowanko z szampitrem i bakaratem, 
400 sztuk zabitych przeważnie na chłopskich 
gruntach zajęcy, te sprzedał „do Warszawy” 
po 88 mk. sztuka w sztukę, na oo zasłużył? 

— Zacna baba z pod Wilanowa, Agniesz- 
ka Sadło, która na uczynioną sobie uwagę, że 
jak tak dalej będzie podnosiła cenę na mle 
| aonocatwacej 


Dzięki owemu limfatycznemu zrzeszeniu 
między ministerjalnemu, dodano urzędnikom 
siódmą godzinę pracy z równoczesną zapo- 
wiedzią uowych w tym kierunku dodatków, 
zlekceważono cały stan urzędniczy a wyna- 
grodzenie powiększono o połowę tego co „pro- 
silo“ pokornie zrzeszenie w swojej petycji; 
dopiero Sejm ulitował się nad bialymi mur 
rzynami i podwyższył nieco stopę procentową 
proponowaną przez radę ministrów. A pan 
Skulski przy tej sposobności zdał egzamin z 


taktu i przewroinoś:i, bo podsiępnie wyłudził. 


od zrzeszenia siódmą godzinę pracy, a nie 
przyjmując urzędników dał dowód nielaktu. 
tak politycznego jak i towarzyskiego. 


l 


„ROBOTNIK“, niedziela, 29 lutego 1920 r. 


Za pokojem. 


Konstancin. 


W dn. 25 lutego odbył się przy udziale 600 
osób wiec ludowy, na którym przemawiał pu- 
sel tow. Dobrowolski. Przemówienie tow. Do- 
browwlskiego za koniecznością jaknajprędsze- 
go zawarcia pokoju, wysłuchali zebrani z ży- 
wem zainteresowaniem, nie szczędząc mu 0: 
znak zadowolenia. I nie nie pomogły twier 
dzenia i okrzyki garści zebranych komuni- 
stów, starających się tym en 
wrażenie, wiec jaknajspokojniej trwał dalej i 
zebrani przyjęli następującą rezolucję: 

1) Uważamy, że dalsze prowadzenie woj- 
ny na wschodzie jest bezcelowe i, że propozy- 
cje Rosji sowieckiej wystarczają do 
rokowań pokojowych. 

2) Żądamy zajęcia przez Rząd szczerze po- 
kojowego stanowiska I nie utrudniania sytua- 
cji przez mieszanie się do wewnętrznych spraw 
Rosji sowieckiej. 

8) Żądamy by rokowania odbywały się 
jawnie przy współudziale przedstawicieli kla- 
sy robotniczej, £ 


Gorlice, 


W dniu 17-go lutego odbył się olbrzymi 
wiec, na którym po przemówieniu tow. 
dr. Marka uchwalono następującą Sihi 

„Zgromadzeni w Gorlicach dnia 17 lute- 
go chłopi i robotnicy powiatu gorlickiego u- 
chwalają «wyrazić całemu Związkowi posłów 
socjalistycznych, a w szczególności swemu po- 
słowi tow. Markowi zupełne zaufanie i podzię- 
kowanie za ich prace sejmowe w obronie 
praw „polskiego ludu pracującego. Zgroma- 


dzeni chłopi i robotnicy protestują przeciw. 


dalszemu trwaniu wojny i żądają natychmia- 
stowego zawieszenia broni i rozpoczęcia ro 
kowań pokojowych z Rosyjskim Rządem So- 
wietów, na podstawie propozycji przez ten 
Rząd uczywionych Polsce. Lud polski ponad 
ostrza bagnetów, poprzez okopy wyciąga bra- 
po dłoń pokojową ludowi rosyjskiemu. 


ko, to w końcu „weźmiemy i przestaniemy PR Wr wrze AO PO AO ZET 

pelnie kupować mleko”, odpowiedziała: „Nie 
ean Tae ty nie bójta się, choć i po 10 mar- 
ki za kwartę, bo bez naszego mlika wyzdycha- 
ły by kory wasze miastowe bachory”, na co 


— Wędlintarz z Marszałkowskiej Józefat 
Frant - Kajdaniarski, biorąc po 28 mk, za funt 
kiełbasy, przeparowanj z najohydniepszych 
odpadków, wyskrobków, resztek łojowych i 
nie łojowych, a jednocześnie nabywając drugi 
40-t0 włókowy majątek z pałacem — na 00 za- 
sługuje? 

— Cukiernik Alfonso Śmierdzieli z oko 
lie Placu Koszykowego, łupiąc po 75 mk. za 
funt czekoladek, przygotowywanych z owsia- 
nego kakao, na fałszowanej sacharynie lecz 
prawdziwym knochmalu, na oo sobie zasłu- 
żył? 

; — A stryjeczny po tachu tamtego, pan Ma- 
ksym Sachar - Miodowicz z Alei Ujazdow- 
skich, bezczelnie wystawiający rogaliki w wi- 
trynie z cedułką na patyku „11 marek sztuka”, 
przechowujący pod łóżkiem szmuglowaną mą- 
kę, a w materacu cukier, na co ząsłużył? 

— A taki „bułeciarz* s Rzymsko - katolic- 
kiego hotelu, którego Urząd do walki z li:hwą 
złapał jak za 16 kieliszków wódki pobrał 166 
marek, na 00 zasługuje? 

— A teraz: prezydent ministrów, za któ- 
rego rządów dojrzał dzisiejszy cały okrodno- 
ści stan rzeczy, który szumnie w swej „wspa- 
niałej, gorąco oklaskiwanej, sejmowej mowie 


zapowiadał „szubienicę na paskarzy i zdzier- 


ców“, poczem  paskarze i prod zupełnie 
bezkarnie podnieśli ceny o 100, 200, 300% — 
ma co zaslużył? 

— Nie zadawaj drastycznych pytań. Bacz, 
by oni nie zapytali, czy takiemi pytaniami nie 
zasłużyłeś na więzienie za dążenie do obale- 
nią ża w państwie ustroju apolęcz- 


NĘgO,. 
s E. S. 


0 związkach urzędniczych. 


A jednak zrzeszenia miały żywy przy- 
kład, że energiczna postawa i poważnie moty- 
wowane żądania, odnoszą właściwy skutek. 
Istnieje pewna kategorja pracowników 
stwowych wydziedziczonych, nazwanych po- 
spolicię „djelarjuszami* „ Według przestarza- 
łej pragmatyki służbowej, pozostałej nam w 
spadku po smutnej pamięci radzie rejencyj- 
nej (na nową, europejską pragmatykę dla u- 
rzędników, rząd się jesz.ze nie zdobyl), taki 
d,etarjusz może być zwolniony 2 dnia na 
dzień, bez wypowiedzenia i bez podania mo- 
tywów, płacony jest dziennie i nie mą żad- 
nych praw, ale ma wszystkie obowiązki urzę- 
dnika. Ludzie ci, niepewni bytu z dziś na ju- 


tro, zrozumieli siłę, leżącą w organizacji za- 
wodowej, zorganizowali się w związki i roz- 
poczęli zwartą walkę o poprawę bytu. Rezul- 
taty mie dały długo czekać na siebie. Dziś są 
oni wszyscy pracownikami  koniraktowymi, 
mię można ich zwalniać z dnią na dzień ale z 
miesięcznem wypowiedzeniem albo miesięcz 
nem odszkodowariem, a kiedy przyznano u- 
rzędnikkom zasiłki w formie 13 j 14-ej pensji 
oraz sejmowy dodatek drożyźniany, a rząd 
usiłował ich pomirąć interpretując uchwały 

na ich szkodę — związek swą energiczną i 
Minin postawą zdziałał to, że musiano 
te uchwały rozszerzyć i na nich i dziś oni 
korzystają ze świadczeń na równi zo wszyst- 
kimi urzędnikami państwowymi. A więc mo- 
żna, tylko trzeba chcieć i umieć. 

Zrzeszenia urzędńików — te, które tak 
pokpiły w ostatnich czasach sprawę ogółu u- 
rzędniczego — nié sialy na wysokości zada 
nia. Organizatorzy zrzeszeń  przedewszyst- 
kiem stauęli na tem stanowisku, że czło: xami 
zrzeszenia mogą być tyłko urzędnicy, mający 
nominację ministra z wykluczeniem djetarju- 
szy, którzy tych nominacji nie mają. Było to 
po pierwsze grubo niedemokratyczne i nie- 
europejskie, bo wprowadzało kasiowość u- 
rzędniczą na wzór rosyjski, lub austrjacki — 
a powtóre pozbawiło zrzeszenie ogromnej li- 
oby członków wyrobionych w walce. Panowie 
radcowie, referenci i oberreferenci wyobrażali 
sobie, że są czemś lepszem od tego proletarja- 
tu urzędniczego, że są w spoleczeńsiwię na 
wyjątkowych prawach, aż dopiero p. Skulski 
wyleczył ich z tej megalomanji i dał dowód, 
że sobie z nich nic nie robi. Na szczęście pe- 
wna liczba tych radców i t. p. do zrzeczenia 
należeć „ię hce a naodwrót przystąpili do 
związku Msbdowego djetarjusze — dając 
tem samem dowód wyrobienia społecznego. 

Ale ja nie mówię do tych niefortunnych 
zrzeszeń co sprawę pokpiły, bo nad nim! na- 
leży przejść do porządku dziennego, bo zre- 
sztą nigdy ich na serjo nie brałem i uważa- 
łem ich za zdolnych tylko do stworzenia klu- 
bu z b'lardem, urządzenia zabawy lub kaba- 
retu, ale nigdy do jakiejś poważnej pracy 
spolecznu,. «sowię do tych, co się odsunęli, 2 

ubocza obserwowali, a powinni byli od 'począ- 
tku ująć akcję w swoje ręce i poprowadzić ją 
celowo, 

A naprawdę jest ich większość. Dziś na 
nich ciąży smutny obowiązek za jakąbądź ce- 
nę rehabilitować konor sponiewieranego u- 
rzędnika i mam moralne przekonanie, że sko- 
ro do pana Skulskiego przyjdzie delegacja 
związku przez nich zorganizowanego, to pan 
Skulski dwa razy się namyśli, zanim odmówi 
przyjęcia, a jeśli odmówi, to konsekwencje tej 
odmowy mogą być dla niego bardzo przykre. 
Dotychczasowe zrzeszenia nic nie zrobiły i nic 
nie zrobią — a do zrobienia jest bardzo dużo. 

Pod względem uposażenia. urzędnicy są 
postawieni tak źle, jak nigdzie, Ostatnia pod- 
wyżka płacy, uchwalona w styczniu była nie- 
wystarczająca; wypłacona zaś zosłala dopie- 
ro w drugiej połowie lutego, kiedy ceny pro- 
duktów poszły o 100 do 200% w górę, czyli 
okazała się bezwartościową i już trzeba my- 
śleć o nowej podwyżce. Przy końcu lutego nie 

wydano jeszcze deputatów za styczeń; siódma 
godzina pracy i zniesienie sobót angielskich 
jest ze względów praktycznych absurdem, a ze 
względu na urzędników rażącą krzywdą. To 
są sprawy, które załatwione być muszą. Ale 
tego trzeba „żądać“ a nie „prosić* i organiza- 
cję powinni ująć w swoje ręce ludzie, którzy 
„żądać“ będą umieli. Że żądać można i że żą- 
danie stanowczo postawione odniesie skutek, 
niech wam, którzy się wsźystkiego boicie i 
wam, którzy bezczynnie stoicie na uboczu po- 
służy jako wskazówka fakt, że rząd sam prze- 
widuje jakąś akcję ze strony urzędników — 
że w niektórych ministerjach nad pewnemi 
rozporządzeniami rządu jak naprzyklad nad 
rozporządzeniem o siódmej godzinie | an- 
gielskiiej sobocie — przeszło się po prostu do 
porządku dziennego i nie wykonuję się ich — 
czyli, że sama rada ministrów nie bierze na 
serjo tego rozporządzenia, które miało zna- 
czenie eksperymentu próbnego i nie więcej 
ponadto. Pewna wysoko postawiona w rzą 
dzie osobistość oświadczyła w. rozmowie z u- 
rzędnikami na powyższy temat — że rozpo- 
rządzenie swoją drogą a swoją drogą urzędni- 


-cy mają możność walczyć w obronie swoich 


interesów sposobami, które uważać będą za 
właściwe i celowe. A więc nie bierności, nie 
śpiączki i lenistwa spodziewają się od was, 
ale walki. Mają o was lèpsze wyobrażenie a- 
niżeli wy sami i ami nie przypuszczają, że w 

urzędnikach natrafią na tak obojętny element, 
że ci przyjmą z pokorą wszelkie przeciw nim 
wymierzone zamachy. 

A więc walczyć. Żeby módz walczyć sku- 
tecznie, trzeba się związać, trzeba przejść do 
porządku dziennego nad tym elementem słu- 
żałczym, który nieomal byłby zdolny do po- 
dawania palta ministrom, trzeba użyć wszel- 
kich sposobów taktycznych, jakie są do dys- 
pozycji, trzeba otrząsnąć się z gauśności i 
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nadzieję, że nastąpi to w niedalekiej przyszło- 
ści — a jego nasiępcy znajdą się w położeniu 
trudnem, bo im zosianą tylko ci bezwartośr 
ciowi, których reakcja zostawi — a wariośr 
ciowi rozjedą się po świecie. A będzie to dur 
ża, trudna do powetowania strata. 


Urzędnik. 
PIELEEN AN JE A A AN E A e E AAN 


Chlaśnięcia. 


Niezdeceydowana „inteligencja“, 
„Nasza „inteligencja“ ten Polski wesołek, 
Jest, ach, nie przymierzają, niby ten osiolekk, 
Któremu, jak Morawski pisze, „w żlobie dano; 

„W jeden owies, w drugi — siano’ L. 


Paskarze ci są dla niej „zamało subtelni", 
Lud roboczy Łuów zby buo „bolazowiawem 

trąci”, 
I za „pracę fizyczną drze „coraz bezczcln.ej" l 
A więc się „hamuonja* Mmg f 


Ach, biedny „inteligent“, którego rodzice 
„Wyłazil! ze skóry”, by syn ch „karjerę* 
Zrobił, musi portasy wywra'ać „na nice”, *) 
Żywić się zwyczajnym senem!... 


Chociaż kapitałowi, bracie, i paskarzom 

Tam, gdzie, ach mie puwzeba, wciąż lezie bez 
mydła, 

Te „potencje“ nietęgą wdzięcznością go dar 


rzą1... 
Więc do „ludzi tłumu" „bydła”, 


oe się „wspaniałomyślnie”, „jak brat star- 
szy“, zniżyć, 
(Chociaż ten „tłum wulgarny“ jego zako AI j 
r. 
Lecz znowu z drugiej strony „boi się ponb- 


żyć" l.» 
1 tak od jednego lazi 
Do drugiego (od Ludu, bracie, do paskarzy), 
Jak od żłobu do żłobu ten w bajcie osiołekl.» 
lz tem wahaniem jest mu dziwnie nie do 


twarzyl.+ 
Ach, „inteligent“ — wesołek!... 
Wacław Wolski. 


.*) Dawać do przenioowania, bracie! 


L dziennika inteligenta, 


28 lutego. 

Inteligencja musi wybierać, z kim pójdzię, 
bo kto die jest 2 nami, ten jest przeciw nang 

„Ależ to teror ideowy l." 

Może — lecz cóż robić? Nie dokonywa 
się na świecie nic bez wiary, a wszelka wiawa 
jest wyłączna. Kto i dlaczego wygra! wojnę; 
kto w ostainich latach kierował i kieruje lo- 
sami Europy; kto wbrew wszelkim mięczakom 
steruje nawą Polski? Sani ludzie zacięci, sa- 
mi ludzie wiary, fanatycy, doktrynerzy, od któ- 
rych jest tylu „imieligeminiejszych*; klerykał 
Foch, fanatyk nienawiści QClómenceau, „do 
ktryner* niepodległości Piłsudski, że już nie 
będę nawet wspominał o Leninie. Tylko silna 
wiara społeczna jest w cżyn płodna: 

Inteligent, który przeciw niej protestuje, 
może być ogromnie miły i subtelny, lecz jest 
życiowo głupi. Od tego rodzaju bardzo niekie- 
dy nawet zdolnych i utalentowanych głupców 
w inteligencji polskiej poprostu aż się roi. Dla- 
tego to jest ona tak spolecznie szara, życiowe 
bezwładna — ta biema kupa piasku o toczer 
nych i nieraz nader subtelnych, cennych po- 
szczególnych ziarnkach, które wiatr przesypu- 
je, z miejsca na miejsce pędzi i kssuzezd w z 


n 

Z tem raz już skończyć trzeba! 

A imnej drogi niema, jak tylko jawny, 
czynny i zdecydowany udział w spoleczno-po- 
litycznem życiu. Imtegencja polska ma za wie 
le skłonności do rozprawiania po kawiarniach, 
gdzie każdy jest mądrzejszy od wszystkich mi 
nisterjów i wszystkich stronnictw razem; czas 
zacząć już ten rozum wcielać w czyn życiowy. 

Wiedy zaś to pytanie: z kim masz zamiar 
współdziałać, z prawicą, czy lewicą? musi przed 
każdym stanąć. To nie jakiś specjalny wymysł 
i nietolerancja socjalistów albo klerykałów — 
to samo rzeczywiste, twarde, cienpkie życie, to 
jego teror. 

Gdy chodzi o t. zw. realne interesy, jed- 
nosika jest niczem. Nigdzie się tak, jak tutaj, 


nie sprawdza to stare, znane powiedzenie: le- ' 


piej jest błądzić kupą, niż mieć rację w poje 


dynkę. Przyczem nie dość jest o tem wiedzieć. 


teoretycznie — trzeba mieć je we krwi, to u- 
społecznienie, albo się jest życiowo głupim. I 
nasi mądrzy inteligenci ani się domyślają, ile 
jest w ich mądrości głupoty — ślamazarnej, 
bezradnej głupoty, z lstórej drwić ma prawo 
najgłupszy robotnik. 

Niechęć do stanięcia w szeregu, do nie 
odróżniania się od innych, do stania się cząstką 


śpiączki, A leży to w interesie nietylko urzę: , tłumu — ta niechęć w inteligencji niemal ine 


_dników ale i państwa. Jeżeli stan urzędniczy | 


pozwoli na zdemoralizowanie go przez rząd 
obecny, jeśli jednostki wartościowe zniechęcą 
się i wyjdą — kto potem będzie pracował? 
Rząd obecny pójdzie jak przyszedł — i mamy 


| 


stynktowna jest tylko dowodem społecznej jej 
nicości. I ci ludzie chcą być twórcami kultu- 


ry — oni, którzy zbiorowo razem ze wszyste 


kiemi swojemi radami nie umieją sobie zape- 


wnić pokrycia elementarnych potrzeb! Którzy. 


3 


bież, wymuszenia 


nie rozumieją nawet tej podstawowej prawdy, 
że w życiu spolecznem trzeba być nietylko 
edolnym, inteligentnym, mądrym i t. d. ale, i 
przedewszystkiem, zimnym lub gorącym, ozar- 
nym lub czerwonymi 

Ale inteligent jes tinteligentem — uśmie- 
cha się sceptycznie, z wyższością, 3 pobłaża- 
niem. „A gdziez wolność duchowa? Muszę 
być burżujem albo socjalistą, klerykałem albo 
wolnomyślicielem? Pomiędzy temi dwoma o- 
bozami zaciętych, fanatycznych tępaków nie- 
ma już nic trzeciego?“ 
, Gdy chodzi o pisanie poematów — ow 
szem, jest choćby obojętność na sprawy Spo 
łeczne. Ale gdy chodzi o życie zbiorowe — 
nie; bo nawet największa na mie obojętność 
mię uwainia od działania epołecznego: zawsze 
wię z czegoś żyje. Waględem życia zbiorowe- 
go zajmuje się, chcąc nie chcąc, wyraźne sta- 
nowisko samym oodziennym taktem jadąaia lub 
niejadawia objadu, płacenia lub nawet niepła- 
cenia za mieszkanie, za buty, za książkę i t. d. 
Maskowanie się tutaj jakiemiś pozorami wyż 
Bzości duchowej i obojętności jest w gruncie 
rzeczy tyiko lulszem i bipolryzją. 

„Arystokratyzm ducha“, rzekomo obojęt- 
my na rzeczy, od których nikt wolnym być nie 
może, jest jedynie kalectwem umysłowem lub 
moralnem; a wszelki środek między prawicą 
i lewicą, wszelkie centrum w dosłownem zna- 
czeniu jest złudzeniem. Zastawianie się ja- 
kas czystą, idealną, ponadpartyjną polskością 
"— żo zwyczajne kłamstwo lub tchórzostwo, 

Jeżeli jest istotnie jakieś stanowisko in- 
me, wyższe, mądrzejsze, to, o, inteligenci! daj- 
cie je nam poznać — etwórzcie już raz ten o- 
bóz, oo poprowadzi ludzkość, w przeciwień- 
stwie do nas, nędznych, poziomych socjalistów, 
ku lepszej I dla was i dla nas przyszłości. Ale 
go nie sbworzycie — etworycie co najwyżej 
jeszcze jedną odmianę  oportunistyczmego 
przyjmowania tego, oo jest, 3 niewielkiemi 
„Stupuiowemi* zmianami in spe — dia nie 
poznaki, dla oszukania samych siebie. 


Ale zresztą stwórzcie choć to — życie was. 


samo będzie korygować, gdy raz w nie wej- 
dziecie.  Najwstrętniejsza jest _„wyższość” 
twspółmartwych mądralów, którym nie wypa- 
da być „fanatykami”, PAAA 

- Galba. 


£ 


wydanie Polce niemieckich 
przetąpców wojenne. 


(P. £ T). Biuro Wodtla podaje mestepująca 
enuncjację 26 źródła urzędowego! 

„dak wiadomo, w zestawieniu listy przestęp- 
ców wojennych wzięła udział również Polska, która 
obwinia o popelnienie zbrodni wojennych aż 51 o- 
sób. że Polska przedwięweżuie podobny krok, o tem 
już prasa polska w ostatnich czasach rozmaite przy- 
niosla wiadomości, Wiadomóci te jednak poezątko- 
wo nie wydawały się aam prawdopodobne, ponie- 
waż Polacy zrezygoowali zupelnie i formalnie z 


praw, wypływających a artykułu 228 do 280 trakta- 


tu pokojowego. Niemiecko - polski uklad amoestyj- 
my a dania 1 pażdziernika 1919 roku postanawia bo- 
wiem w artykule 6, że każda ze stron zawierających 
umowę udzieła zupelaej wolności od kar za wszyst. 
kie czyay, popeluione przed wejściem w Życie tego 
układu, sądownie lub dyscyplinagnie karygodne, a 
odnoszące się do działalności wojskowo - politycz 
nej lub narodowej na niekrrzyść drugiej strony, 
Już sam tekst tego postanowienia nie pozostawia 
wątpliwości, że tem samem miały być objęte amne- 
etją wszystkie bez wyjątku czyny natury wojskowej, 
politycznej lub narodowej, popeluione przed wej- 
ściem w życie ukladu w jakimkolwiek czasie na 
obszarach obu państw. Szczególcie dokładnie oma- 
wianą była pomiędzy niemieckimi i polskimi przed- 
siawicielami przy obradach, które doprowadziły do 
zawarcia układu, wiaśnie sprawa rozciągnięcia te- 
goż na niesnieckich urzędników i oficerów, którzy 
się w czasie wojuy znajdowali w Kongresówce ji z 
wyraźnem powołaniem się na postanowienia trakta- 
tu pokojowego, odnoszące się do wydania winnych. 
Polscy delegaci: tara stanu Wróblewski i 
posłowie: Diamand 1 Korfauty oświadczyli niemiec- 
kim delegatom: von Simsonowi i hr, Lerchenfei- 
dowi, że trudno było uzyskać aprobatę rządu na 
tak daleko idące postanowienia, ale w końcu to im 
się udało: Jako przyklad rozciągnięcia amnestii 
przytaczano sprawę bylego szefa administracji cy- 
wilnej von Kriega, znajdującego się obecnie na li 
ście winnych, a o którym delegaci polscy twierdzili, 
że rząd ich zamierzał domagać się pierwotnie jego 
wydania. Przy podpisaniu zatem układu, jak to nie- 
mieocy delegaci każdego czasu przysięgą stwierdzić 
mogą, istuiala zupełna i jasna zgoda co do bego, że 


, Polska, według artykułu 6 układu, rezygnuje 2 


praw, przysługujących jej z artykułu 228 traktato 
pokojowego, 

Wypadki zwykłych zbrodni, których układ am- 
nestyjny obejmować nie może, byłyby coprawda mo- 
żliwe, choć polska lista winnych przytacza tylko w 

powierzchowny i cgólnikowy oskarżenia 
rządu polskiego, wynika z nich jednakże z całą do- 
kladnością, że przynajmniej większość obwinień 
mie odnosi się do zbrodni zwykłych, lecz do prze” 
stępstw natury politycznej i wojskowej, Wystarcza 
tylko wskazać na to, że na liście znajdują się naprz. 
generał von Beseler i wspomniany wyżej były szef 
administracji von Kries, którym zarzuca się gra 
i zuiszozenia łabryk j 


Rząd niemiecki widzi w tem więc jasny przy- 
pedek złamania umowy. Czy i jak dalece Polska 
daiala pod naciskiem enteuty, w to nie wchodziany. 
Gdyby Polska miaia popaść w taką zależność od 
swoich sprzymierzeńców i uległość wobec ich weka- 
zówek wyżej stawiała, niż obowiązek dotrzymania 
umów, to wykreśliłaby się tem smem z listy 
państw, z któremi można zewierać traktaty. W każ. 
dym razie stanowisko mądu niemieckiego wobec 
polskiej Hoty jest ustalone, tu nie trzeba brać pod 
mzwagę kwestji, rozważanych w odniesieniu do in- 
mych państw ententy, Tu niema zastosowania pro- 
pozycja znanej noty niemieckiej z dnia 25 stycznia, 
tu może nastąpić tylko bezwarunkowa odmowa ze 


a" w tej sprawie następujące wyjańnie- 

„Ze strony niemieckiej wypowiadano wpraw- 
dzie w rozmowach, prowadzonych rozmaitymi cza- 
eami w Berlinie, zapatrywunie, że postanowienia 
umowy © amnestji wiuny mieć zastosowanie także 
do niemieckich urzędników i oficerów, którzy się 
w czasie wojny znajdowali w Kongresówce, Ze stro- 
ny polskiej jednak sprawa ta w żaden sposób prze 
sądzona nie została i przesądzona też być nie mo- 
gła, gdyż rząd polski, który o poruszeniu jej ze 
strony niemieckiej był oczywiście poinformowany, 
Żwdnej instrukcji, pozytywnie tę sprawę mozstrzy- 
gającej, delegacji nie udzielił Delegacja przeto, 
nie mając pełnomocnictw, nie mogla do niczego 
się zobowiązać. To też etwienizam stanowczo, 
że w kwestji tej nie padło nigdy jakiekolwiek 
anutoratywne oświadczenie delegacji polskiej, które- 
by było przesądzeniem sprawy w duchu żądań nie- 
mieckich, W szczególności aai odemnie osobiście, 
ani od delegacji nie usłyszeli nigdy delegaci aie- 
mieocy, jakoby „trudno było hzyskać aprobatę rzą 
du na tak daleko idące postanowienia, ale w końcu 
to się udało", 4 

O cytowanem przez Biuro Wolffa przykładowo 
poruszeniu sprawy byłego szefa administracji cy- 
wilnej von Kriesa wogóle nio nie wiem, Jeżeli biu- 
no Wolifa dalej twierdzi że. niemieccy delegaci każ- 
dego czasu mogą etwierdzić przysięgą, iż istniała 
zupełna zgoda co do tego, że Polska, według arty- 
kulu 6 ukladu, rezygnuje s przysługujących jej w 
artykule 228 traktatu pokojowego praw, bo nie 
wchodząc w subjektywne zaputrywania delegatów 
niemieckich czy polskich — wystarczy zauważyć, 
że, jak to prosty rozum wykazuje, osiągnięcie takiej 
„zupełnej zgody“ musiałoby być w toku układów 
stwierdzone w sposób formalny, a więc allo przez 
powołanie artykułu 228 traktatu pokojowego w sa- 
mej umowie amueetyjnej, albo przynajmniej w for- 
mie dodatkowej wymiany not, jak to się dzialo przy 


stu. Znaczyłoby wyruądzaś aiemieckim dypiomaton 
krzywdę i przypisywać im daleko posuniętą wstrzę- 
miężliwość i brak realizmu, których oa koalerea- 
cjach berlińskich nigdy nie można było muważyć. 
gdyby przypuścić, że, chcąc wyjednać od Polaków 
rezygnację z czegoś, nie żądaliby wyraźnego przy- 
znania żądanego ustępstwa w odpowiednim akcie 
formalnym. Według mego osobistego zapatrywania, 
można kwestję zastosowania art, 228 w stosunku 
między Polską a Niemcami rozpatrywać jako kwe- 
stję prawniczą na gruncie naprzód faktów, a potem 
interpretacji przedewszystkiem sumego art, 228 
traktatu pokojowego, następnie kouwencji polsky 
niemieckiej a 1 października 1919 r. 

Zarzut złamania umowy jest zatem u czysto 
prawniczego punktu widzenia lekkomyślny,. Nie- 
ostrożnością zaś jest występowunie a takim zarzu- 
tem tej strony, która przez pogwalcenie mieczem 
neutralności Belgji wzięła na swe sumienie pode- 
rwanie na całym świecie wiary w prawną i moral- 
ną moo obowiązujących traktatów międzynarodo- 
wych. 


Już jednak z genezy układu amnestyjnego, do 
którego inicjatywa wyszła ze strony polskiej, a któ- 
rego celem dla polskiego rządu było uzyskanie o- 
chrony od represji uwolnienia skazanych, zwłasz 
cza z powodu powstania polskiego oa Górnym Ślą. 
sku (co wyraźnie zaznacza art. 6-ty umowy, tudzież 
wstęp do niej, który powiada, że oba rządy zgodzi- 
ły się na to, aby przedewszystkiem unormowań wy- 
puszczenie na wolność osób, uwięzionych przez obie 
strony wskutek powstania polskiego), wywniosko- 
wać można, iż nie mogła być zamierzona w ukła- 
dzie tym jakakolwiek interpretacja traktatu 
lowego. ` 

W jaki zaś sposób miała i ma następować in- 
tenpretacja samego polsko - niemieckiego układu 
amnestyjnego, postanawia art. 11-ty tego układu. 
Twierdzenie natomiast, jakoby Polacy zrezygnowa- 
li w tym układzie z praw wypływających z art, 228 
traktatu pokojowego, jest pozbawione wszelkiej 


"podstawy zarówno rzeczowej, jako też i prawnej”, 


aa aan ni cna. maca 


Medza i słód w obożie jeńców 
w Cassino Caserio, 


Bratni nasz organ lwowski „Dziennik Lu- 
dowy“ pisze: PERRA 

Doszły do naszej wiadomości. fakta, tó- 
re wymagają natychmiastowej energicznej in- 
terwencji władz centralnych, mianowicie mi- 
nisterjum wojny i opieki nad jeńcami, 

Olo jeńcy, zmajdujący «ię jeszcze od po 
czątku wojny w niewoli włoskiej” w Cassino 
Casserto, e tam głód, niedostatek, tę- 
sknią do powfótu ną ojczystą ziemię a dostać 


WE 


„ROBOTNIK, RIGdzTÓTA, 9 


Iulego 1920 © 


się do niej nie mogą, gdyż nie popozyn:ono 
starań, by ich tu sprowadzić, _ 

Rodzina jednego z intemówanych w Cas- 
gino Casserto jeńców otrzymała niedawno kil- 
ka listów, tchnących wprost rozpaczą, iż być 
muszą w obcem środowisku, w najopłakań 
szych warunkach, a wyjazd jest uniemożliwio- 
ny, ponieważ £ kraju nikt ich „nie odbiera .. 

Żyją ci ludzie, ʻa raczej wegetuj 
straszliwej.nędzy, głodu i tęsknoty do awoich, 
bez wszelkiej wiadomości od rodzin, 
bieni, aniechęceni ido ostateczności. 

Już ledwo żyję na tym ówiecie, w tej © 
Kkropnej niewoli, męczę się tak, że ni żyć ni 
umrzeć”... — pisze żołnierz M. Barski ze wsi 
podlwowsłkiej. 

Mimo wysyłanych przez żonę listów, rok 
nio miał żadnych wieści z domu. Skarży się 
na głód wśród internowanych, ma okropne 


warunki pobytu, prosząc, by żona nawet nie 


próbowała posyłać naszych pieniędzy, gdyż 
są tam tak tanie, że prawie nie w ten sposób 
pomódz sobie nie mogą. 

List wspomina, że w obozie znajduje się 
5 tysięcy jeńców. Trudności co do powrotu 
leżą przedewszystkiem w tem, że, jak pisze 
B., nikt ich nie odbiera, a tu ludzie z głodu u- 
mierają'... i erii " 


Kronika sejmowa, 


Komisja Robót Publicznych. 


` Posiedzenie to nadzwyczaj ciekawe z po- 
wodu wyjaśnień pana Dudka, wice-ministra 
Robót Publicznych, który został bardzo ener- 


gicznie zaatakowany przez posła tow. Mali- 


nowskiego i posła Śliwińskiego. 

Obydwaj mówcy zarzucali Ministerjum Ro- 
bót Publicznych lekceważenie sprawy urucho- 
mienia przemysłu budowlanego, który zatru- 
dnia największą ilość rzemieślników — dziś 
bezrobotnych. Przemysł budowlany ma to do 
siebie, że prócz fachowych robotników budo- 
wlanych, daje pracę tysiącom robotników nie- 
fachowych. Pan wice-minister starał się osta- 
bié wrażenie mów wygłoszonych przez obu 
posłów, tłumacząc się, że samorządy miejskie, 
jak magistraty a dalej Sejmiki w bardzo skro- 
mnych rozmiarach nadsyłały konkretne pro- 
jekty robót mających się z wiosną uruchomić 
a dalej, że Ministerjum nie posiada uchwalo- 
nego przez Sejm kredytu. Tow. Malinowski 
na to odrzekł, że panowie minister i wice-mi- 
nister są na tak wysokich rządowych stanowi- 
skach, aby nietylko podpisywać papiery, ale 
żeby dać inicjatywę, a nawet w imię dobra 
państwa wywierać nacisk na samorządy w 00- 
lu przyspieszenia odbudowy miast oraz budo- 
wy gmachów użyteczności publicznej. Inter- 
pelanci zgodnie (a było ich kilku) zapytali 
dlaczego do tej pory Ministerjum Robót Publi- 
onych nie zwróciło się ze specjalnym wnio- 
skiem do Sejmu o uchwalenie sum na udzie- 
lawie wystarczających pożyczek samorządom 
oraz na prowadzenie robót przez Ministerjum. 

"Wobec braku węgla dla cegielni i cemen- 
towni raproponowano, aby na lato miastom 
do opalania mieszkań (kuchni) dostarczano 
drzewo, zaś zaoszczędzony węgiel dać na po- 
trzeby cegielni i cementowni, © 
Atos o 09 SM P 

Komisja adminis na rozpatrywała 
sprawę samorządu wiejskiego. Zastanawiano 
się głównie nad zagadnieniem, czy mamy po- 
wołać do życia duże, czy też małe wojewódz- 
twa, powiaty, gminy, oraz nad zakresem wła- 
dzy odpowiednich instytucji samorządowych. 

Rząd wniósł projekt gmin wielkich, zbio- 
rowych, referent zaś Buzek opowiedział się 
za gininą małą, dyskusja nie została wyczer- 
pang. i 


rel 
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Komisja aprowizacyjna upoważniła swe- 
go przewodniczącego do wezwania Min, Spra- 
wiedliwości, aby przyśpieszyło opracowanie 
ustawy o walce z lichwą i spekulacją. 

.. 

' . Komisja prawnicza pod przewodnictwem 
tow. dr. Marka obradowała nad ustawą o przy- 
wróceniu praw, skazanym przez rządy zabor- 
cze za przestępstwa, polityczne i wojskowe. 
Tow. pos. Pużak reterował odnośny projekt 
rżądowy. W dyskusji pos. Świda domagał się, 
aby wszystkie majątki skonfiskowane przez 
rządy zaborcze od pierwszego rozbioru Polski 
'Rząd polski powrócił potomkom ich właści- 
cielil!| Przeciw temu poglądowi wystąpili 
tow. Marek i Pużak, wskazując, że niema to 
absolutnie żadnego związku ze sprawą amne- 
stji dla b. skazańców politycznych. 

Obecny projekt zamierza przywrócić pra- 
wa obywatelskie skazanym przez rządy zabor- 
cze, a prawa majątkowe w granicach 80 lat 
uległy przedawnieniu, nie może natomiast od- 
woływać się do czasów dawniejszych, które 
tylko w rokowaniach uwzględnione być mogą. 

Sprawa jest tym pilniejsza, że rząd rosyj- 
ski jeszcze w roku 1917 wydał podobną amne- 
stję, a Polska dotąd nic w tej sprawie aie zro- 
biła. Ważną rzeczą jest także troska o skarb 
państwa polskiego na wypadek gdyby musiał 
ponosić skutki rosyjskich konfiskat. Pos. Świ- 
da zgodził się ażeby ustawy nie rozszerzać na 


Wypadki od z. 1772, lecz zwrócić się w for | 


mie rezolucji a przedstawienia 
do rządu. Dyskusję dalszą odroczono, Ţ 
` . * 


ZA WRI ss 

| Komisja rolna obradowe'a onegdaj 
wieczór nad rządowym projektem ustawy w przede 
miocie wydzierżawienia uiezagospodarowanych w 
tytków rolnych. 

Komisja przedyskutowała cztery paragrafy; 


czynsz dzierżawny może być pobierany w naturze; 
Po długiej dyskusji prawica przetomowała| 
1-go głosu par. 2 w redakcji swojej, €- 
mianowicie że grunta mogą być wydzierżewiane 
wszystkim, a przedewszystkiem fachowym rolne 7 
kom. Prawo pierwszeństwa dla małorolnych zostalo , 
wyki lone wbrew głosom ludowców i socjalistów, . 
Paragral 4-ty również został przyjęty w redak= 

a icy. „ że wlasciciele gruntów 
Mają prawo żądać czynszu w naturze (zbożecn), nić 
zaś w gotówce. Prawica chce przea to dać obszarni-, 
kom, którzy ani orzą, ani sieją, „materjal“ do pts, 
skowania. + 
Dalszy ciąg dyskusji odbędzie się we morei, 


INTERPELACJA 


Poset Niedzielkowski i tow. wnieśli do mini - 


stra spraw wewnętrznych interpelację, którą po 
dajemy w streszczeniu: k ; 

W dniu 23 lutego m. b. posel tow. Dobrowolski 
przybył do m. Supraśl, pow. Białostockiego w celu 
urządzenia wiecu sprawozdawczego Btarazy przo* 
downik policji, p. Stefan Kirszenbaum wkroczył do 
mieszkania, gdzie się żatrzymał tow. Dobrowolski. 
i po obejrzeniu legitymacji poselskiej zakomuniko+ 
wał że na wiec nie pozwoli bez pisemnego upo 
ważnienia starosty. Poseł Dobrowolski powoła: się 
na treść art, 6 Ustawy sejmowej z dn, 8 kwietnia 
1919 r. i wiecu nie cośnął. 4 

Gdy posel Dobrowobski rozpocząt przemówie- 
nie, przodownik przerwał mu i oświadczył, że na 
wieo sprawozdawczy nie pozwalal, poczym jął row 
pędzać publiczność i grozić aresztem w aścicielowi 
lokalu. Dopiero gwaltowne protesty posła Dotro= 
wolskiego ekłonily p przodownika do uciazenia 
się i nie przeszkadzania zebranym . Dig 

Preea cy ten czas p. Kirazenbaum sachowy* 
wał się w stosunku do posla Dobrowolskiego nie 
grzecznie i brutalnie. <A 

Wobec tego inierpelanci zapytują: Czy p. mis 
nistrowi spraw wewnętrznych znany jast fakt 
przytoczony? Czy p. minister skłonny jest pociąg- 
gnąć p. Kirszenbauma do odpowiedziakności za po* 
gwalcenie Ustawy a dnie 8 kwietnia 1919 r,? Ozy 
p. minister sklonny jest pouczyć podwładne mu 
organa © obowiązku grzeczności w stosunku do. 
publiczności wogóle, a członków Sejmu Ustawo- 
dawczego w szczególności, MTBE r. 4l 


RZE 


Kronika polityczna. 


Wydział Prasowy M. S. Z. komunikuje: 
Do wydziału konsularnego M. S. Z. wpływ. 
wają wciąż podania osób prywatnych o prze: 
słanie listów do miast południowej Rosji, za: 


remi przerwana. a 


g EN 


odbyła się w Warszawie w dniach 28 — 
26 lutego. Głównyth przedmiotem obrad by“ 
ło stanowisko ukraińskiej S. D. wobec pro- 


KP 1h IsH OBI s ki Ciis 

Minfeferjum Skarbu komunikuje nam: [Wobed 
pojawienia się w „Nowinach Codziennych" z dnia 
26 lutego nr. 45 wiadomóści, podanej w sposób 
sensacyjny, przez ten dziennik, o tem, że ministeg 
skarbu beki zgodził na 1 i pó! miljona marek: 
rocznie inżyniera p. Roy Ferglssona dla spraw, 
naftowych i że uczynił to wskutek interwencji p. 
Hoovera. i p. Paderewskiego, Ministerjum Skarbu. 
podaje do wiadomości, że p. Roy Fergusson ani dọ ' 
Państwowego Urzędu Naftowego, ani do Minister . 
jum Skarbu nie został zaangażowany, żadnej pensji 
s Min. Skarbu nie pobiera i ani p. Hoover ani p. 


Grabskiego nigdy się mie zgłaszali. Za podawania 
wieści falszywych, jących zaufanie do TzĄ” y 
du w sposób, wzbudzający zgorszenie i zaniepolio 
jenie opinji publicznej, pismo zostanie pociągaręw 
do odpowiedzałnośc karnej. (P. A. T.). Ą 


Ukazał się pierwszy numer pisma 
cie Robotnika Rolnego“ organ Zw. Zaw, 
Robotników Rolnych Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. Treść pisma następująca: „Od Re- 

a iagki Zawodowe węg r a: 
zwiazki pańskie", „Dlaczego nie „Robot- 
nik "Rolny" — M. Nowicki, „Spólnota rol“ 
na‘ — Jan, „Ugoda wora zgi pras. 
cy i płacy na ro użbowy. 
1920/21“, „Biędne koło prześladowań“ — 
Feliks , Korespondencje. 4 

Pismo wy pod redakcją tow. Jas 
na Kwapińskiego. Adres Redakcji i Admi- 


+ tej pranie ! 


Pasii szło 


1 Gr 
Kquferencja ukraińskich socjalnych demokra ,. 
| i 
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pozycji pokojowej bolszewików, ; I $ 


Paderewski w tej sprawie do ministra skarbu Pk, 
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kronika zagraniczna, 


` Czechy. Czecho - Słowacja nietylko w ca- 
łości przypomina skład narodowościowy daw- 
nej Austrji, ale poszczególne jej części stano- 
wią minjaturę austrjackiej nieboszczki. Tak 
mp. Ruś karpacka, przyznana Czechom liczy 
819 tys. Rusinów, 169 tys. Węgrów, 62 tys. 


Niemców, 15 tys. Rumunów i 4 tys. Słowaków. 


i | 
. Zakas odbycia kongresu Kkomunistyczne- 
fo wydał rząd holenderski w Amsterdamie. 
'Przedstawicielskę Niemiec Klarę Zetkin, jako- 
też kilku Szwajcarów aresztowano i odeslano 
s powrotem do granicy. 


PRZ S A 
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Karni - emigranci s Węgier, którzy t- 

z Budapesztu do Wiednia założyli tamże 
„partję emigrantuw*, Do zarządu należą Bu- 
chinger, Kondor, Jaszi i kilku byłych komisa- 
rzy ludowych, b. rządu sowietów na Węgrzech. 
Emigranci wydają tygodnik w języku węgier- 
skim i stoją na programie dawnej socjalisty- 
cznej partji węgierskiej. 


Na marginesie. 


* 29 lutegol Nieproszony gość, przybłęda, 
Który niewiedzieć gdzie wałęsa się po bożym 
świecie i raz na cztery lata zjawia się w 
kalendarzu. Każda inna data, każdy inay 
dzień posiada na tyle poczucia obowiązkowo- 
ści, że raz do roku zglasza się, by zająć należ- 
ne mu miejsce w kalendarzu. Tylko 29 lute- 
go, jakby z laski, raz na cztery lata, i to nie- 
zupełnie regularnie, pojawia się ku utrapie- 
niu tych wszystkich, którzy żyją z pobieranych 
miesięcznych pensyj, no i ku utrapieniu pa- 


- nów kamieniczników. 


Mój kamienicznik w ciągu całego miesią- 


-ea lutego wymawiał lokatorom nadprogra- 


mowy ten dzień, za który mie żąda wcale spe- 
cjalnej doplaty do komornego. Konserwaty- 
Sta do szpiku kości jest on zwolennikiem ra- 
dykalnej reformy kalendarza. Miesiąc mie 
szkaniowy nie powinien, zdaniem jego, liczyć 
więcej nad 20 dni, coby po części zrównowa- 
żyło krzywdę, wyrządzoną biednym kamieni- 
cznikom, ofiarom zawistnego losu, przez prze- 
Klęty dekret o ochronie lokatorów. 

' - Ze źródła zupelnie wiarogodnego otrzy- 
małem informację, że cały zamęt w apro 
wizacji kraju został spowodowany nie przez 
nzdsprogramowy dzień 29-go łutego. Minister- 
jum aprowizacji przygotowało zapasy na wyży- 
wienie ludności na przeciąg 365 dni i dopie- 
To teraz spostrzegło się, iż przybył jeden nie- 
Romaeżony dzień. Stąd chaos, panujący w 


: Jak kościół radzi sobie z obsadzaniem 
dnia tego przez świętego o tem objaśnił mię 
ktoś w sprawach tych kompetentny. Podobno, 
tak samo, jak na ziemi bywają ministrowie 
bez tek, tak w niebie istnieją święci bez dni w 
kalendarzu, z pośród których wybiera się je- 
dnego świętego drogą bezpośredniego, pow- 
szechnego, równego i tajnego glosowania na 


. obsadzenie wakansu w dniu 29 lutego. Że w 


tym roku wybór padł na Romana, to należy to 
przypisać przemożnym i daleko sięgającym 
wp.ywom endecji, Jak wiadomo m. luty roz- 
począł św. Ignacy. Kończąc miesiąc Romanem, 
endecja chciała podkreślić, że to co rozpoczął 
bezpartyjny” Ignacy, musi dokończyć bojowy 
Roman, : 

Roman Boski, 
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rd LJ 
„zwiatłoś, 
Każdy numer „Światła“ jest 

ciągieg> rozwoju i doskonalenia się 
tego, bardzo żywo i starannie redagowaneg . 
pisma. Trzeci zeszyt przywosi p czątek pywie- 
ści Andrzeja Siruga p. t. „Wyspa zapokłuiie- 
nia“, Naowisko znakomitego pisarza, jeduego 
z największych m <arzy słowa Polski współ- 
czesnej, jest nazbyt wymownem, by trzeba by- 
ło mówić o walorach artystycwiych nowego 
dzieła. Zaznaczamy więc tylko, że pierwsze 
sceny powieści odbywają się na okręcie prze- 
znaczenym do połowu wielorybów. Załoga o- 
krętu uszkodzonego przez burzę powstaje prze- 
ciwko kapitanowi, tyranowi i okrutnikowi, 
który grozą i postrachem panował nad mary- 
narzamii, lecz obecnie ze strzaskanem podczas 
orkanu ramieniu zdany jest na ich łaskę i nie- 


(W dziale poezji „Światło“ daje świetny 
mocny i oryginalny wiersz Wacława Budzyń- 

„„Kamieniarze” i Jana Wisły dwa kun- 
sztowne sonety: „Lucznik“ i „Piastuny* do > 
Ibrazów T. Pruszkowskiego pod tą nazwą, a 


_ których reprodukcje umieszcza „Światło“ wraz | 
_ m reprodukcjami innych dzieł tego wybitnego 


malarza współczesnego, zaś Jan R. w zwięzr 
łym artykule ctmrakteryzuje całukształt jego 
artystycznej działalności. j 

Z pozostalej, bardzo bogatej i urozmaico- 
nej treści zeszytu, wyróżnić jeszcze należy ar- 
tykuł wstępny A. C. „Rzecz panuje nad czło- 


wiekiem”, „Pokłosie polityczne" przez R. K. 
„Wieści z za oceanu“ i „O sztuce ludowej”, j 


taaan 


A 


„ROBOTNIK, niedziela, 29 lutego 1920 r. 


Z prowincji. 


Gniezno. 
(Korespondencja własna), 
Wiec P, P. S. 


W niedzielę dnia 22 lutego r. b, o godz. 12% 
w poł, odbył się w sali p. Owsianowskiego wiec pu 
bliczny P. P. S. Mimo aieodpowieduiej pory, obra- 
nej przez przewoduiczącego, s przyczyn od niego 
niezależnych, zeszło się okolo 600 osób. Reterował 
poseł tow, Czapiński o polityce wewnętrznej i ze 
wuętrznej, o sprawie plebiscytu ua Śląsku Cieszyńr 


' ekim i Górnym, oraa o potrzebie zawarcia pokoju 


na Wschodzie, dir 

Obszernegó przemówienia tow. posła wysłu- 
chano z wielką uwagą od początku do końca, a 
przedlożony telegram do Rady Narodowej w Cie- 
szynie | rezołucję w spruwie pokoju tej sumej tre- 
ści co w Poznaniu, przpjęto prawie jednogłośnie, 
bo przeciw tylko 1 głosowi. 

Maly dysonans wywołał też swem prowokacyj- 
nem wystąpieniem jakiś pogromca socjalistów, po- 
dobno 2 zarządu glównego Polskiego Zjednoczenia 
zaw. p. Przybyła — niewiadomo skąd przybyły. 

Wielki ten mąż, sądząc, że zebrani większe od 
niego mają pustki w glowach, zdawał się chcieć 
ich przekonać, że siedin ł siedm to dwa. Zebrani, 
nie chcąc sluchać nieuka, wszczęli hałas i mimo 
próśb przewodniczącego i posła Czapińskiego, by 
pozwolili się wypowiedzieć przeciwnikowi, szanu- 
jąc wolność słowa, i zachowali spokój, nie ciekawi 
genjalnych myśli p. Przybyły, zmusili go do zejścia 
z trybuny, P, Przybyła atoli, chcąc widocznie speł 
nić włożoną nań misję rozbicia wiecu, hałasował da- 
lej, mimo napomanteń a prezydjum, Celu jednak nie 
osiągnął, gdyż w czas przez porządkowych wyrzu- 
cony 

Tak oto idea socjalizmu, zdobywszy sobie pra- 
wo obywatelstwa w Wielkopolsce, prawo to sobie 
waruje i żadne prowokacje, żaden teror i bandy- 
tyzm emdeckich rozbijaczy wieców jej rozwoju nie 


powstrzyma, 
Idea socjalizmu pewnym krokiem postępuje 
ku zwycięstwu, 


Mszczonów. 
(Korespondencja własna) 
Nadużycia aprowizacyjne, 


miejscowego 0 uzgodnienie 

rzyszenia a listą ludności, która otrzymuje karty aa 
chleb i cukier, czego zażądał Urząd Aprowiaacyjny 
od Stowarzyszenia. Kilkakrotnej prośby zarządu ko» 
operatywy nię uwzględniono i dopiero na polecenie 
Urzędu Aprowizacyjuego, magistrat przystąpił do 
sprawdzenia listy i zaświadczenia, Po sprawdzeniu, 
okazało się, iż niektóre rodzimy otrzymywały daleko 
więcej kart, niż im się należało i że karty na chleb 
okrzymywali i posiadacze rolat, wbrew wszelkim 
zakazom Ministerjum Aprowizsoji. O nadużyciach 
zarząd kooperatywy czuł się obowiązanym zakowu- 
nikować Urzędowi Aprowizacyjnenu, który zarzą” 
dał od magistratu sporządzenia listy tylko ludności 
bezrolnej, zatrzymując należącą się mieszkańcom 
mąkę. Charakterystycznem jest, iż karty na chleb 
wydawali radni miasta, którym. ludność powierzyła 
gospodarowanie miastem, a którzy przez karygodny 
rozdział kart chlebowych, narazili aejbiedniejszą 
część ludności na opóźnienie w otrzymaniu chleba, 


(Strajk robotników tabryki sapalek „Mszesonów”, 


fRobotnicy fabryki, zorganizowawszy się w 
bezpartyjny, klagowy związek zawodowy, z przy- 
„czyny panującej drożyzny, zmuszeni byli wystawić 
żądanie podwyższenia placy o 100 proc.) Do dziś ro- 
botwica zarabiała od 6 do 12 mk. dziennie, robotnik 
od 12 do 19,50. Dyrektor, otrzymawszy żądania, o- 
świadczył, iż żadnych związków nie uznaje i na żą- 
danie robotwików nie zgadza się. „Roaważniejsi* ro- 
botuicy, sądząc, iż sprawie cokolwiek pomogą, udali 
się bez wiedzy zarządu związku, do miejscowego 
ks. proboszcza, prosząc go, by swym wplywem za- 
targ między robotnikami a dyrekcją załatwił, Ks. 
dziekan Zakrzewski uda! się do fabryki w sobotę 
i widocznie ogromnie zgorszony upominaniem się 
robotników o podwyżkę, za którą będą mogli ku- 
pić sobie pó tora bochenka pięciołuntowego chleba 
razowego, na niedzielnej rannej nauce ubolewał, 
iż tala bolszewizmu zakrada się już I do jego pa- 
radji, Zwracając się do młodzieży szkolnej prze- 
'strzegał ją, by wystrzegała się socjalistów i nie- 
dawaa posłuchu ich podszeptom, gdyż oni przez 
strajki zgubią ojczyznę Czcigodny. dziekan rozu- 
mowal, iż upominanie się zgłodnialego, obdartego 
ludu o chleb jest karygodnym bolszewizmem, 

Niech ta korespondencja będzie nauką dla 
tych, którzy zapominają, iż „wyzwolenie robotńi- 
ków musi być dzie em samych robotników“ i u- 
strzeże ich od uciekania się do niepowołanych o- 
piekunów. a 

Zw. Zaw. rob, przemysłu chemieznego 
w Mszczonowie. 


Włociawek i Nieszawa, 
(Korespondencja własna) 
Dnia 15 b. m. w Włocławku i 16 b. m, w Nie- 
szawie odby y się zgromadzenia robotnicze przy 


licznym udziale miejscowej inteligencji. na których 
poseł tow, Arciszewski mówił o działalności Sejmu 


i rządu, stanie gospodarczym kraju 1 kouteczności 
zakończenia wojny. Towarzysz Śledziński zobrazo- 
wał stosunki panujące w Rosji i- krajach innych, na- 
wołując do kształcenia się i tworzenia silnych orga- 
nizacji P. P. 8. Na obydwu zgromadzeniach przy” 
ięto jednogłośnie następujące rezolucje: 

1) Zgromadzeni żądają wszczęcia rokowań po 
kojowych, zakończenia wojny i przejścia do pracy 
twórczej budownictwa Państwa i dobrobytu ludno- 
ści. ” 


4) Uchwalenia konstytucji z Sejmem jednolz- 
bowym i rozwiązania obecnego Sejmu. 

5) Przeprowadzenia nowych wyborów do Sej- 
mu i ustanowienia rządu robotuiczo - chłopskiego, 


1 mm. ralzynińckiego. 


(Korespondencja własna). 


Jak szybko postępuje praca samorządu zrujno- 
wanego powiatu, niechaj będą dowodem choćby 
takie tylko dane: na początku r. 1918 istniało w 
powiecie 7 kooperaiyw, .gdy obecnie istnieje ich 
56, a powstaje nowych jeszcze 80, Za.óżono 2 szpi- 
tale w powiecie, trzeci zostanie otwarty w najbliż- 
szym czasie. Otwarto gimnazjum realne w Raday- 
minie i przystąpiono do założenia szkoly rolniczej 
w jednej z miejscowości wiejskich. 


Łapy. 
(Korespondencja własna). 
Ruch mwodowy kolejarzy, 


IW ostatnich tygodniach duje się zauważyć 
wysilek zorganizowanych kolejarzy w Związku 
Zawodowym w oelu ujęcia w swoje ręce placówek 
robotmiczych, które niestety do dnia dzisiejszego 
pozajmowane są przez ludzi niemających nio wspól- 
nego z ruchem robotniczym, owszem 3 oag Świe» 
domością paraliżujących wszelkie wyraźniejsze ak- 
cje, mające na celu zbudowanie ailniejszej podsta- 
wy organizacyjnej. i l 

Zarząd Związku Zawodowego kolejarzy w Ła- 
pach, kierowany przea p. naczelnika dystansu, 
Mazowieckiego, nie może odpowiadać swoim wy- 
tkniętym celom ze względu na to, . że stanowisko 
prezesa Związku jest w ciągłej sprzeczności ze 
stanowiekiem naczelnika dystansu, mającego wpływ 
=> zorganizowanych kolejarzy w liczbie 


Związek zawodowy posiada lokal na biuro w 
budynku kolejowym, utrzymywany starannie i 
prezentujące się jaknajlepiej AA 

Bekcja kulturalno-oświatowa jednakże, ze swo- 
im zarządem na wpół Klerykalnym | endeokim, 
psuje harmonję — świadomą bezczynnością. 

W dniu 15 lutego odbyt się w Łapach odczyt 
„0 poezji ludu“ (tow. Sokolicz) a Warszawy, w 
lokalu klubu robotniczego przy udziale 850 koleja- 


rzy. 

W pięknych i barwnych słowach przedstawiła 
t. Sokolicz poezję ludu, jej początek, w dalszej treści 
referatu przedstawiła stan klasy pracującej w do 
bie dzisiejszej, jej niewolę, jej nędzę i konie 
czność przewiany na lepsze jutro. Zebrani waru- 
seni do gębi, gorącemi oklaskami dziękowali tow. 
Sokolicz za ten pierwszy dzień świtu, jaki na 
gruncie Łap zab ysnął. 

Na ogół panuje tu dążenie podjęcia stiniejszej 
roboty organizacyjnej, 

'Kooperatywa, którą zdołały opanować osobi- 
stości wrogie ruchowi klasy pracującej, a nawet 
tacy, którzy odważyli się prowokacją | demoastru- 
cją szkodzić połicyjnie towarzyszom związkowym, 
musi w najbliższych dniach uleda przemianie na 
kooperatywę kolejową robotniczą, solidaryzującą 
się w każdej sprawie sprawie ze Związkiem Za- 
wodowym, f BC 

j PARAT ESEE 
W dniu 20 lutego r. b, odbyło się zebranie wal. 
ne robotuików - kolejarzy, aa którem to zębraaiu 
wypowiadadi się roboluicy przeciwko taktyce | gboo 
nej gospodaroe Związku zawodowego, kierywuiotwo 
kolei państwowych, jakotcá przyjęli rezolucję o ko- 
nieczuości zjednoczenia się wszystkich uwiązków 
zawodowych w jeduą silną organizację związkową.) 


dzewiu wojny i żądają pokoju z Rosją robotniczą. 
Walne zebranie czioukóv Związku kolejowego 
miało decydujące znaczenie wśród tutejszej „żóltej 
jalnem Łap. 
W niedzielę dnia. 22 b. m. w kościele w Ła- 


, Celem tego niby kazania były to, by se 
kretarza tut, Związku wyklinać | zorzeczyć mu w 
jakuajgorszy sposób, nazywając go bulszewikiem, 
oplacanym przez Truckiego — szatanem przysłar 
nym z piekla dla zatrucia jego kochanym owiecz- 
bom spokoju. 

Wykorzystując sposcbność zaczepienia sekre 
tarza, tow. Szymańskiego, po całej litauji przeróż- 
nych ubliżających określeń, przystąpił świątobliwy 
proboszca Gumowski do sprawy robotniczej i z ka- 


płana kościoła przemienia się ka, Gumowski na | 


mawia 


Nr. b9 


zwolenuika Związku. robotniczego „żółtego” 1 rozka- 
zuje z ambony wpisywać się do tego Związku, po” 
nieważ i ou jest tan zapiseny. W końcu referuje 
świątobliwy ksiądz o polityce obecnej, prowsiując 
przeciw dążeniom pokojowym z Rosją i przemienia 
kościół na wiec endecki, 

Takiego to księdza posiada paratja łapska, 


_ Głosy czytelników. 


W sprawie przesyłek pieniężnych s Francji do 
' Polski, 


4 


Robotnicy, zapośredniczeni na wyjazd do 
Francji, przez Państwowy Urząd Pośreduictwa 
Pracy | Opieki nad Wychodźcami, 1 wysłani 
1 grudnia 1919 roku, nie są w stanie przysy* 
łać pieniędzy dla wych rodzin puzustałych w 
kraju, gdyż poczta franouska kategorycznie od- 
przyjnowama pieniędzy do Pulski. 
Prawie wszyscy, co wyjechali pierwszymi pos 
ciągami, narzekają w swych listach na to, że 
nie mogą pomagać materjalnie rodzinom w 
kraju. i 

Prosimy poruszyć tę sprawę w „Robotni- 
ku“, aby władze polskie, a w szczególności P, 


U. P. P., i Opieki nad Wychodźcami, nie lek- . 


ceważyły tej sprawy, gdyż any, żony wysłanych 
do Francji robotników, od dwóch miesięcy pro- 
simy i błagamy, aby P. U. P. P. wyjednał u 
władz francuskich (pozwolenie, na to, by nasi 
mężowie mogli nam przysyłać część swych za- 
nobków, ale dotychczas nic me wskórałyśruy. 

Żony robotników wysłanych na roboty do 
Francji, l 


Warszawa, 25 lutego 1920 r. 


Protest przeciwka tamow:Ii p. Inepoutgra, 


Otrzymafśmy odpis następującego protestu! 

My, miżej podpisani funkcjuuarjusze państ wowej 
policji kolejowej stacji Dęblin, prutestujeuny prze” 
oiwibo saiuowylneinu potrąceniu 10 marek od 80% 
i od 14 pensji, dokonanemu przes mspoktora bylej 


wojskowej straży kolejowej p. Gierlowskiego, Zar. 


mnaczemy, iå s rozkazu p. Gier.owskiegy niejedno" 
krotnie odtrącano nam s pensji ma różne owież 
Zwrotu pieniędzy nie żądamy, natomiast zaznacze” 
wy, iż na cele, które zasiugują poparcia, dali byśimy 
więcej, aniżeli nam strano. Oburza nas jedynie 
taksa z góry przea imspekiwra nam narzucana Tens 
że inspektur zasak westirowane przea jego pod wiać 
nych towary, jak; cukier tytoń, mięta i t p, uży» 
wa! dla własnych spekulacji i alwąc ująć Lem mio 
przychylnych ara kolejarzy, wynagradza! ioh, ay” 
nigo im prwzeuty s tych tuwaróm  Rezultmiem tego 
postępowania było zawieszenie w czynnuściach kue 
rownika Urzędu Gospod. W. 8. K. st. Dęblin, aspè 
rauta Radlińskiego Feliksa | byla naznaczona konie 
sja śledcza, celom wyjaśnienia bej sprawy, która 
jednak a niewiadomych powodów dotąd nie zjecha» 
ła. 1 dziś, a dniem likwidacji wojskowej straży k 

lejowej ta sprawa jest zatuszowaną. l 

(Nasetępuje 80 podpisów). 
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HUMORYSTYCZNY ZGON WESOŁEGO PISMA, 


Organ p. Adolfa Neuwerth - Nowaczyńskiego, 
„Liberum Veto", zakończył awój żywot ua 68 sume 
rze, i 
Redaktor czule żegna się w ostatutm zeszycie 
ze swytui czytelnikami i w artykule wwiępuym wy” 
jaóula powody, dla których musi zauiechać dalszego 
wydawania pisma, Skłwiują stę na lo przyczyny 
twujakiegu rudzuju: przedewszystkiew 3 puwudu 
drożyzny podkopuny zuwiał byt materjalny pisma, 
Wadmiejszą atoli jest druga przyczyua. P, Nowaczyńe 
ski nie może się pogodzić z obecuym kieruukiera 
polityki obozu uaroduwo » deimokruiycznego, a któ» 
rym lączą go więzy gorącej syuiputji I giębokiego 
przywiązania do klei zasadniczej aumieków, ucitele» 
śutouej w p. Dwowskim. Łagutruje się inaczej ua 
spruwę czeską, sądzi bowiem, że należy w imię 
idoi wszechsłuwianskiej zuiewić postępowauie I dg- 
żyć do przyjażni pulęko - czewkiej; jest rówuież miar 
nia, że należy zawrzeć pokój s bolszowikaami, i nie 
mosta waó jedynym żołnierzem ua placu boju s Rosję. 
Nie chce gwałcić swtgu suinienia a jednej strony, 
zaś a drugiej nie mute zwaiczó uwielbianej prze” 
zeń Narodowej - Deuswokreej, w dodatku nie ma 
pieniędzy i dlatego przestuje wydawuć swoje piwo, 
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Czasopisma nadesłane. 


„Głos Niepodległy* Nr. 5. Na treść skła- 
da się: Świeca walykańskiej polityki w Pule 
sce. — Jeszcze o dzienniku p. Puderewskie- 
go. — Szczęśliwi oficerowie, — P. min. Śli- 
wiński nie używa cukru. — Autor artykułów w 


` „Morning Post". — Litwacy jawni į skryci. - 


Śledzie. — Coraz więcej listów otwartych. 
„Ziemia“, rok VI, Nr. 1, styczeń 1920. Ten 


świetnie į starannie redagowany miesięcznik 


ludoznawczy, poświęca swe łamy w Nr. l głór 
wnię terenom świeżo Polsce oddanym, albo 
tym, o których ma zadecydować plebiscyt. 
Zwraca uwagę artykuł A. Uziembły p. t. „Wale 
ka 0 Mazowsze pruskie“, ozdobiuuy dobremi 
zdjęciami, A. Langner pisze o „Istocie Ludo- 
znawsta*, E. Maliczewski o Pomorzu, a T, 
Jaworski o jeziorach mazurskich 


Nr, 59. 


Mały feijeion. 
„Paradoksy”, 


Jeżeliby ktoś zarzuci, że moje myśli są 
paradoksani, musialbymw mu odpowiedzieć 
niegrzecznie ale słusznie; „ldjoto, patrz nar 
około siebie! Czy me widzisz, że życie stalo 
cię paradoksem, stekiem nieprawdopodob- 
nych, śmiesznych, często tragicznych przeci» 
mieństw?* 

Czy up. ktokolwiek z ludzi rozsądnych na- 
rażałby się kilka lut temu na stryczek albo na 
dlugi kryminał — za lapówkę 5 rb.? A iluż 
to ludzi dzisiaj za 1000 mk. rubi kotrostwa. Da- 
mniej za D rb. można było kupić parę butów, 
dzwiaj trzeba zapłacić 1000 mk. conajmniej. 
Ale głupiec, widząc bilet 100warkowy sądzi, 
be ma przed subą majątek i gotów jest za par 
rę butów obrazić, zabić, oszukać, ułatwić ape- 
Kkulantowi haudel. 

A czyż nie jest paradoksem, że człowiek 
ginie, jak zginą! por. Junuszkiewio  punie- 
wać przesłanie aktu z biura do biura trwa u 
nas du piętnaście? Krwawy to, zaiste, o 
krutoy, zbrodwiczy paradoks. 

Ale są parodoksy mniej krwawe, ale 
mniej jednak zdumiewające. Eudek, czyli œ 
piekun sklepikarzy, Plaś — ma ścigać lichwę 
sklepikasską. Są to kpiny w żywe oczy ze 
spóżywców obdzieranych przee kupców. Trze- 
ba już było nsznaczyć naczelnikiem Urzędu 
walki z lichwą p. Pukulskiego. 

Puderewski, zwyczajny poseł sejmowy, 
wybiera się na wlusną rękę rokować w imie 
miu Polski do Lomdynu. Dlaczego nie poseł 
Gdyk? Teuby mial takle sanie prawo, 

Chrześcijańsia demokracja węgierska 
dopuszcza się czynów w istocie swej jaknaj- 
bardziej szatańskich. 

Nasze pisma, zaciekle broniące wolnego 
handlu — oburzują się na wolny pasek. Pa- 
rudoksalność kouiiczna tych piem jest tem 
większa, i2 niektóre z nich robią to całkiem 
Bzczerze, zapumięlale | — bezskutecznie. 
| Paskarze zaś, aklepikarze, bogaci chłopi 
i obszarulcy — agitują za rewolucją. Ale po 
mwiedzcie im to, spojrzą na was jak na obłą- 
kanych. Ich ślepota byłaby śmieszna, gdyby 
ich wyzysk nie był zbrodnią. 

Takich paradoksów — wziętych 2 życia, 
możnaby wyliczyć stokroć więcej. Sprzeczno- 
ści w naszem życiu, komiczne albo straszne 
zeczy uderzają nas na każdym kroku. Gdzie 
indziej, w Europie, uiewiele jest zresztą læ 
piej. Ale tam przynajmniej z całą energją, 
ce -wiadomością i odpowiedzialnością, dąży 
się do unonuowania tycia, wykolejonego 
przez wojuę. z 
i 5 nas zas? 

! ras zaś e albo skrycie stra 
6ię przed pokojem a gloryfikuje Saiesia 
wojnę. Jesztze jeden parudoka z życia wzię- 
ty: „Nie wojna jest straszna — ale pokój* — 
mówią kupcy, obszarnicy, g-neralowie. 


Zysław, 
| omacnodnannańe aaa doda a a EŃ 


- Mic! tow. Zafjl Pransowej, 


We wtorek, dnia 2 marca, © godz. 7% 
wiecz. w sali 0. K. R., Al. Jerozolimskie 
56, tow. Żulja Praussowa wyglosi odczyt p, 
t „Życie robutników polskich w Ameryce“, 
Wstęp. 1 marka. 


Telegramy. 
Roranikat Polskiego Sztabu Generalnego 


Warszawa, 28 lutego, 

(P. A. T.). Komunikat sabu gruerakię. 
go z duia 268 lutego 1020 r.: 

Froni Liewsko - Białoruski; Wzdłuż 
Dźwiuy, między Duisuą a Pułuckiein, zwykle 
utapczki. 

W akcji wywiadowczej w rejonie Lepla 
wzięliśiuy 6 jeńców. Pod Pogustem Oddział 
nuswej piechoty ruwpruszył szwadrum kawa- 
lecji bolszewickiej. 

Na odcinku poleskim nieprzyjaciel pod- 
wozi nowe wojska | grupuje się do dalszych 
alaków. 

Celem niedopuszczenia do koncentracji 
si! bolszewickich ua naszem przedpolu od- 
deial nasz dokwual wypadu na Wada wsk, 
gdwie rozbił bataljun bolszewicki, biorąc 8 ka- 
rabiny maszynowe i jeńców. 

Front Wołyński; Nieprzyjaciel uporczy- 
wie atakował nasze pozycje pod Kiszynem. 
Po kiikogodzinnej zaciętej walce, w której od- 
działy nasze niejednokrotnie przechodziły do 
kontrataku na białą broń, bolszewicy zmusze- 
ni byli do odwrotu. 

Front Podolski: Ożywiona działalność 
wywiadowcza. | 

I Zastępca Szefa Sztabu Generalnego 
(—) Kuliński pulk. szt. gen. 


Na Sląska Cieszyńskim. 


Cieszyn, 27 lutego. 
(P. A. T.). Na mocy rozporządzenia komi- 
aji międzykoalicyjnej, żandarmerja po stronie 


9 


czeskiej została zredukowana do 480 ludzi, po 
stronie polskiej do 300 ludzi. Rozporządzenie 
to ma być wykonane do duia 10 marua. 


la Górnym Sląska. 


"Poznań, 27 lutego. 

Dzienniki donoszą z Wroclawia, że komi- 
sja międzykoalicyjna na Góruym Śląsku usu- 
agla niemiecką „Sicherheitswehr"., Komisja 
międzykoalicyjna przywróciła  miejsovwości 
nazwanej przez Niemców „lindeubury”, jej 
dawną polską nazwę Zabrze. Prasa niemiecka 
podnosi alarm, że komisja koalicyjna przekro- 
czyła swą kompetencję. 


Specjalna waluta dla Gdrnego Sląska 


Busnowioc, 27 lutego. 

(P. A. T.). „Oberschlesiselier Courier" do- 
nosi; Obiega pogvlska, że Międzynarodowa 
Kumisja nosi się 3 zamiarem zaprowudzena 
specjaluej monety dla ułatwienia . guspudar- 
czych stosunków na góruośląskim ubszarze 
plebiscytwwym. Redakcja dodaje od siebie, że 
projekt taki istnieje wprawdzie, jednakże do 
jego zrealizowania jest jeszcze bardzo daleko. 


W Gdańska. 


Gdańsk, 27 lutego. 

(P. A. T). Omawiając nędzę apruwiza- 
cyjną Gdańska, „Danziger neueste Nachrich- 
ten“ stwierdzają przedewszystkiem niępowo- 
dzenie jarmarku gduńskiego, puczem piszą: 
„Któż nam pomoże? Polska zdaje się być pree 
ciążoną tak dalece sprawami oryauizacyjue- 
mri, że o szybkiem porozumieniu z Polską, któ 
reby dalo tuktyczny wynik, nie możua mówić. 
Państwu nietwiechie Jest w polożeniu mielep- 
szen, jednakże muszą się znależć jakies dove 
gi może nadkomisarz tę drogę zuajdzie. 


Wybory do Sejma Ba Pomma Polskiem, 


Toruń, 28 lutego. 

(P. A. T.). „Gazeta Toruńska duueosi, iż 
wybory do Sejmu odbędą się ua Pumorzu pol- 
skiem w niedzielę, 25 kwielula. Komisarzem 
wyborczym miatowany został adwukat Wys 
czyński 2 Poznania. Pomorze pudzielune bę- 
dzie na trzy obwody wyborcze, z których 
każdy dzielić się będzie na 7 okręgów wy- 
burczych, 


lak Czesi przygotoweją plebiscyt 


Cieszyn, 28 lutego. 
(W. B. K.). Zagłębie węyiuwe Osiwawsko- 
Karwińskie robi dziś wrażenie piekła. Z calej 


przestrzeni Czech zjeżdża się muóstwu ludzi,’ć 


uie związanych żadneun węzlami Ł tym kra- 
jem. Stosuuki, które udduwia były już me- 
zdrowe, a które okupacja czeska zupełnie tde 
pruwowała, sialy się dziś niezuośnie. Obecnie 
szumowiny spuleczne uzbrojone, dubrze przez 
Czechów płatne, przygutuwują plebiscyt. Pu- 
wstało wiele tajnych czeskich organizacji, od 
kiórych władze administracyjne są taktycznie 
zależne. Bandy te grożą ludności polskiej cią- 
glemi pogrowauii, 


Spolszczenie Grndrjądza. 


Grudziąda, 27 lutego. 

(P. A. T.). Prezydeut miasta zarządził, 
aby do dnia 1-go xwietwia wszystkie sklepy i 
lukale wywiesiły szyldy z polskieuni napisauń, 
Obok polskiegu leksiu dopuszczalne są takze 
w dolnej części szyłdu napisy w języku obcym, 
będącem wiesneiu tłumaczeniem napisu pul- 
skiegu. 


tłumienie rewolty wojskowej w Rownie 
Wilno, 28 lutego. 
(P. A. T.). Z Kowna donoszą: Rewulu 
cja wojskowa litewska zustala silumiona. W 
walkach z buutowukami zginął  inwiruktor 
anrerykański — Harris. Polskie towarzystwo 
rulnicze złożyło na ręce prezydenia Buwiony 
protest przeciw pomawianiu Poluków o u- 
dział w spisku. Taki sum prytest złużył szel 
angielskiej misji wojskowej — Robiuson. 


Randal 1 Rosją. 


Paryż, 28 lutego. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Pp. 
Makłakow, Szaler i Nikolujew, przedstawicie- 
le kooperatyw rosyjskich, upoważnieni du zre- 
organizowania y Rosji sprawy obrotu ban- 
dlowego, przybyli do Moskwy, Litwinow, 
Krasin, Nożyn, Rozach i Kiutoszew będą w 
dalszym ciągu prowadzili rokowania zagra- 
nicą, ł t i 


Ma Łotwle. 


Ryga, 28 lutego. 
(P. A. T.). Łotewskie miuistecjum przewny- 
słu i handlu podjęło wspólnie 2 organamj cel- 
nemi bezwzględną walkę przeciw lichwie to- 
Warowej i przeinytnictwu przez granice rosyj: 
ską, które wzmogło się w vstaluim czasie w 
sposób niebywały i gozi zupeluem ogułoce- 
nem Łotwy z wszelkch towarów. Według pro- 
jektowanych zarządzeń, mają być na przemyt- 
netwo naznaczone taki» sume kary, jak za 
zdradę stanu. Przemytnicy utworzyli szereg 
organizacji stoczyli szereg krwawych walk z 
organana i granicznej. wę 
Ryga, utego. 
(P. A. T). Rząd łotewski organizuje 030- 


bne biuro dla pras przygotowawczych do m- 
kowań pokojowych. Kierownikiem biura za- 
mianowano pomocnika ministra spraw zagra- 
niczuych — Seeberga. 


Organizacja grzej W Rosji 
Paryż, 27 lutego. 
(W. B. K.). Iskrówłka z Moskwy, przejęta 
przez 'stację tutejszą, przynosi następującą cie- 
kawą wiadomość: Żołnierzom dano do r 
zamiast karabinów narzędzia pracy. Praca z0- 
stała uzuana za obowiązkową, a robotnicy 20- 
stali na cale swoje życie do jednego przedsię- 
biorstwa przydzieleni. Całe armje zostały we 
dług uchwały komisarzy ludowych, przezna. 
opune dla guspodarki na pewnych terenaon 
pracy. Uchwała ta będzie przeprowadzona a 
vala surowością, 


Fiiandja w przedodnia | 
rokowań 1 bolszewikami. 


Paryż, 28 lutego. 
(W. B. K.). „Echo de Paris duuusi ze 
Sztokbulmu, że Fiulaudja jest w przededniu 
rozpoczęcia rokowań pokojowych z kosją. So- 
cjaliści domagają się tegu kategorycznie. 


Bonar Law o pekoja L Rosją. 


Sstukholm, 28 lutego. 
(W. B. K.). Tutejsze dzieuniki dunuszą, 
że Bonar Law oświadczył wubev dziennikarzy, 
że pokój z Rosją sowiecką będzie wkrówe do- 
konaiy. 


-Projekt konstytucji czeskiej, 


Paryż, 28 lutego. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. krak.). Z Pra- 
gi donoszą, że rząd czeski przedsiawił agro- 
madzeniu nusudowewu Ww czwaitek projekt 
koustytucji rzeczypuspolitej czesko - ałowao 
kiej. Projekt teu orzeka, Że państwo częsko” 
słowackie jest republiką deunukratywuą 2 
prezydeutem na czele. Terytorjum rzeczypo- 
spoliiej jest uiepodzieluą caluścią. Ubszar 
rusko - karpacki otrzyzua autonownję | będzie 
posiadał własuy parlament, Zgromadzenie 
uaroduwe, jedyny organ ustawodawozy, skla- 
da się a laby posłów liczącej BUU wybranych 
ozłonków, oraz senatu, składającego się 2 150 
członków. Obie Izby, połączone razem, wy- 
bierają prezydenta rmęeczypowpolitej, który jest 
kierownikiem państwó, a najwyższym wo 
dzem armji, wającyw w poruzumieniu s par 
lamenten, prawo wypowiadania wojny. Pre 
zydent ma dalej prawo uunuowztuia oficerów 
i wyższych urzęduików, prawo ułaskawienia 
2 wyjatkiem przestępsiw o zdradę stanu. Mia- 
nuje on i zwaluia ministrów. Koustytucja 
gwarantuje wolność prasy I zgromadzeń, © 
chag dla urniejszości, 


Sgrawa Mirfatytn. 


Lyon, 28 lutego. 
(P. A. T.). i(Radjotel st. wursz.). Lou 
dyński korespondent „leimpsa” komunikuje: 
Czwartkowe pusiodzenie kady Najwyższej por 
święcone było badaniu ostaniej nuty prezy* 
deula Wilsona w sprawie adrjalyckiej. Zio 
cydowano, że udpuwiedź francusko » angiel- 
ska na notę prezydenta będzie opublikowana 
równocześnie w Auglji i St Zjedunocwnych. 
Nuwe usiłowania, zmierzające do rozwiązania 
problewiatu aurjatyckiego w drodze ugody 
bezpośredniej pomiędzy Wlochasni a Jugosla- 
wią, zdają się mieć duże szanse powodzenia, 
o ile uie zajdzie coń nieprzewidzianego. 
Ljun, 23 lutego. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. waiss). „leń 
Journal" donusi, tw odpowiedź fraw uskuvat 
gielsku na nutę piezyuewia Wiksuia uie bę 


due wysiaun przed sobotą, puuieważ cusi 


być ou upirzediu piwadsiawiowa Malerauda 
wi, orug wręczuna luudyńskienu ausbusado- 
rowi St Zjednoczonych. „Potit Parisien” pi- 
sze, że Odpowiedź jest uiedugowana w duchu 
wyuużucgo piwgnionia utrzymania  Gerdecwe 
uych stosunków pomiędzy kualeją a M. Lje 
duoczuneuu. „Echo de Pana" szybkość zie 
duguwania odpuwiedzi przypisuje tej okolica 
nosci, że Nitti zgodził się rowpucząć ua nowo 
bezpośrednie rokuwania a delegutew Jugo- 
sławji Truuubiczewi, zinierzające do wprowa- 
dzenia w życie, w poruzunięniu t ain, kum- 
promisu a dnia 20 lutego. Według tegoż 
dziennika, Milleraud i Lloyd George pośpie- 
szyłi wiezwłocznie zawiadomić o tan Wilsona, 
prosząc go równocześnie, aby użył un we swej 
strony calegu swego wpływu w celu ułatwię- 
nia przyjacielskiegu porozumienia, 
s Wiedeń, 28 lutego. 

(P. A. T.). Biuro koresp. donosi za „Cor 
riere d'lialia* z Londynu, że odpowiedź Mił- 
lerand'a i Lloyd George'a do Wilsona cofa po- 
przednie propozycje z d. 9 grudnia t 20 stycz 


"ma | zaprasza Wilsona, aby wspóluie z rządem 


truceuskiau i angielskim wezwał rząd włoski 
i jugosłowiański, aby przystąpiły do rokowań 
na calkiem nowych podstawach. Gdyby teu 
projekt upadł, to Stany Zjednoczone, Auglja i 
Francja mają na nowu zająć się rouputrzeniem 
całej sprawy udrjatyckiej. 

poko'owego, 


Poprawka do traktato 
Wiedeń, 28 lutego. 
(P. A. T.). Biuro koresp. donosi s War 


szyugtwnu: Senat przyjął jednogłośnie poprawe 
kę republikanów, zgłoszoną do tekstu wakiatu 
pokojowego, oszekującą, iż Stany Zjednoczone 
nie mogą przyjinować na się zlecenia Ligi nae 
ródów wzięcia udziału w zgdministracji tery< 
torjów, które obejmie Liga narodów w myśl 
postanowień traklatu wersalskiego. . 


O rewizję traktat. 


Londyn, 28 lutego. 
(P. A. T.). „Westmister Uazeite”* w ar 
tykule o- położeniu Niemiec powiada między 
ionemi; Traktat pokojowy musi uledz zinie= 
nie, Zawiera on wiele posianowień wrętź 
niewykomaluych, i dlatego urusi być poddany 
gruntownej rowizji. lu rychlej praca ta się 
rozpocznie, tym lepiej będzie dla Europy. Nie 
rozchodzi się tu o to, aby czynić zadość ży” 
cwu Niemiec, lecz o to, aby postawić go» 
spudarcze życie Europy anowu na 


ach. | 
1 lady Najwyższej. 


Lyon, 28 lutego. 
(P. A. T). (Radjotel. s. wansz.). Jak 
donosi „Echo de Paris”, Rada Najwyższa po- 
wzięła w dniu wczorajszym decyzję w trzech 
sprawach duniosłego zueczenia: 1) zredago- 
wanie odpowiedzi Francji i Anglji na nut 
Wilsona, 2) ustalenie granie strefy w Az 
Mniejszej zarezerwowanej dla wyłącznej deia- 
łalmości Włoch, 3) ewakuacja Węgier przes 
Rumunów, i 


0 Snym. 

Paryt, 28 lutego. 

(P. A. T.). Havas. „Dady Telegraph“ 

donosi: Rada Najwyższa po wysłuchaniu Vo 

nizelosa postanowila oddać terytorjum Smyr 

ny i okolic pod administrację grecką, pozosia= 

wiując jeduak powyższe tereny pud zwierzche 

niczą władzą sultana. Venizelos zgodził się 
na to. 


Powszechny strait kolejowy we fran 


Paryż, 27 lutego. 
ı (P.A.T). Havas. Bezrobocie na liujach 
kolejowych sieci Paryż — Lyvn jest prawie 
zupełne. Ubiegłej mocy wyszlo z Paryża kilka 
tylko puciągów. Władze zarządziły mobilizację 
trzech roczników rezerwy z pośród pracowal 
ków kolejowych sieci, oo wyniesie 10.000 lu- 
dai, 


Na odcinku paryskim sieri zachodniej 
ruch pociągów ustał o północy. Na linjach sie- 


| ci państwowej liczba strajkujących jest znacze 


na, leca większość poclęgów kursuje jeszcze 
Na linjach kolejowych sieci orleańskiej | pół. 
nocnej — stan prawie normalny, + 
Paryż, 28 lutego. 

(P. A. T). (Radjotel. st. warsz). W. 
czwartek wieczorem przybył tu 2 Lomdynu 
Millerand, poczem natychmiast odbył naradę 
e ministrami: spraw wewnętrznych, robót pue 
blicznych | baudiu oraz podsekretaraem staut ` 
w ministerjum aprowizacji. Rząd postanowił. 
mobilizację pewnej części persunelu kolejo- 
wego w celu zubezpieczenia cuchu przynaj 
mniej takiej luby pociągów, której wyciaga 
aprowizacja kraju. Pozawem brana jest w ra- 
chubę możliwość czasowego wprowadzenia 
pewnych ograniczeń aprowizacyjnych. cz 


Między koalicyjna narada ELONOMTCZAŁ 
Lyon, 28 lutego. 
(P. A. T.). (Radjoteł. si. puza.). Międzye 
Kkoalicyjna konfereucja ekonomiczna zebrała 
wię na nową sesję w Londynie w piątek rano. 
Program narad zawiera kwestję ogólnego pr 
łożenia finansowego w Europie środkowej. 


Londynu. i 


è 


(reno nlealccy mel tąlam. 


Berlin, 27 lutego. 
(P. A. T). „Berliner Tagobkatt* dunosł, 
że generałowie niemieccy odbyli zebranie, na 
którem byl obecny także gen. Ludondarif; 
stwierdzili oni, że nie uważaliby za niezgodne 
3 boawrem oficerskim slawienie się przed eg" 
dem niemieckim, o ile sprawa będzie alọ tos 
czyć na zasadzie ustaw niemieckich, a w ye, 
bunałe zasiadać będą wyłącznie ntemieocy sę 
dziowie. ( 


Magija przeciwko Inierwencjonalistom 


francuskim, 
Wiedeń, 28 lutega. 
(W. B. K.). Z Londynu donoszą, że U 
wania Francji, celem przeszkodzenia tawar 
ciu pokoju z Rosją, natrafiają na 
pacyfistycznych kół ang 


Lloyd George. w sprawie Tore] 
Karlsborg, 28 lutego. 


( P. A. T.). Radjotel. st. pozu. Z Londynu 
donoszą: Lloyd Ueorye wyłuszczył w lzbię 
gmin plany Ententy wobec Turcji w sposoQ 
następujący: ze względu na Mahometan iudyje 
skich, Turcja pozostanie władczynią Konstans 
tynopola. Musi jednak zagwarantować wole 
ność chrześcijanom, co zapewnione zostanie 
przez załogę wojsk koalicyjnych. Wszystkie 
żywioły nietureckie muszą otrzymać swobodę; 
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- Krwawe zabarzenia we Włoszech. 


Karlsborg, 28 lutego. 
e. A. T.). Radjotel. st. poza. Podczas rog- 
ruchów robotniczych w Północnych Włoszech 
doszło „dv krwawych zaburzeń, których ofiarą 
padło bardzo wiele osób. 


kongres socjalistyczny w Strasborga 


Wiedeń, 26 lutego. 
(P. A. T.). Radjotel. st. poza. Z Paryża 
donoszą: W Strasburgu otwarty zosta! wczoraj 
kougers socjalistów trancuskich. Reprezento- 
wane są na nim także partje: angielska, bel- 
gijska, holenderska i szwedzka. Miss Crowden 
oświadczyła, że angielska Labour Party wypo- 
wiedziała się przeciwko przystąpienia do 
trzeciej międzynarodówki bez popa nego 
porozumienia. Labour Party ma nadzieję, że 
dzięki wpływom jej uda się zapobiedz białe- 


„mu terorowi i akcji kontrrewolucyjnej na Wę- 


grzech. Miss Crowden zakończyła swoje prze- 
mówienie gorącym apelem dla cierpiących 
w nędzy w Europie Środkowej dzieci—zwłasz- 
eza dzieci austrjackich. 


Zgon padlicysty. 


Lwów, 28 lutego. 
(P. A. T.). Zmarł tu wczoraj znany pu 
blicysta i dziennikarz Władysław Adolf Inlea- 
der, współpracowuik wielu pism polskich i 
DANA korespondent „Czasu* w Wiedniu. 
(Zmarły za młodych lat wraz z bratem 
swym, Ludwikiem Inienderem, był czynnym 
socjalistą, należał do grona oskarżonych w 
słynnym procesio Śnię i w r. 1880. 
Przyp. Red.). 


Motory elektryczne 


do sprzedania na 3 P. S.„ 4 P. S. i5 P. S, wy- 
; konanie przedwoiénne A, E. G 


zm Elektrotechn. lat. Adama Follchentelda 


Zielna 15, tel. 127-01. 


"Dr. Leszczyński 
Marszałkowska 142, telef. 1272-25, 
n. ordynator klin. szp. św. Łazarza. Chor. we- 
„Ber. skory i moczo płciowe. Przyjmuje do 12 
rano i od 5 do 8 wiecz. 


Lr. J. £witalska 


choroby skórne, wener., kosmot. od 4-—5' 
Krucza 3i, on d ririt: Zk Wyłącznie dia 
kobis . 


Îr. med, Maksymiljan Bernstein 


choroby skórne, weneryczne i kosmetyka. 


Wspólna 63, m. i (parter). Przyjmuje co- 
boo od 4—6 po poks rj niedzielą FE i 
y 0==] 


Li iyua partii. 


" W nledzielę, dn. 29 b. m. o godz. 10 i pół 


"rano udbędzie się końiereucja dzielnicy Śród- 


miejskiej w lskalu U K. R., AL Jerozolimskie 
56. Na porządku obrad następujące sprawy: 
1) Sprawy organizacyjne i wybory. 2) Sytu- 
acja polityczuą. <3) Stosuuek do związków 
zawodowych, 4) Zjazd partyjny. 5) po 
Wnioski, 


„Okr, Kom, Kolejowy wzywa członków €egzeku- 
tywy. i dzielnic na zebranie, odbyć się mające w 
duiu 1 marca r. b. o godz, 6 wiecz. w lokalu O. K. 
R. AL Jerozolimskie 56. Sprawy b. ważne, 


Baczność Komitet Pocztowy! Doia 1 marca n. b. 
w lokalu O. K. R, AL Jerozolimskie 56, o godz. 6 
wiecz. odbędzie się posiedzenie Zarządu Komitetu. 
Upraszawy o puuktualne przybycie, sprawy bardzo 
ważne. 


: Dzielnica Wolska, We wtorek, date 2 marca 
o godz. 6 wiecz. w lokalu O. K. R. odbędzie się po- 
siedzenie komitetu dzielnicy Wolskiej wspólnie z 


egzekutywą. Proszeni są o przybycie towarzysze: 


Pirok, Blady, Fidziński z Woli, Strażak, apc i 
tuni: Sprawy b. ważne, 


' Dzielnica Praska, W środę, dn. 3 marca 0 Ba 
7 wiecz. w lokalu O. K. R., Al. Jerozolimskie 56, 
odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicy Prą- 
ski%j wspólnie z egzekutywą. Proszeni są o przy- 


"bycie towarzysze: Knuk, Lewacz, Grajnert, Konie- 
i aapi Kol i inni 


-Tr -łotizejm 


Ze. związku robotników miejskich. Zebranie 


| Rady Naczelnej związku robotników miejskich od- 


będzie się dnia 1 marca r. b. w poniedziaek, o g. 
j wieczorem, w tokału związku, Al. Jerozolim= 
skie 56, m. 4. Zarząd na godzinę wcześniej, Spra- 


w barzo ważne. 


H przedstawienie „Tkaczy*, Zarząd „Śce 
ny 
i Lutni Robotniczej" przypomina, że dziś — w nie- 
dzielę 29 o godz. 2.30 Pp. punktualnie — odbę łzie 
sięw teatrze Elizeum, Karowa 18, , gie przedsta- 
mienie dramatu! . Spolecznego mk „Tkacze* G. 


EZ ramienna GSA ALANK ROSEOAR A N RACE BL mn ZEE niedziela, 29 tutego 1920 r. 


WIEC ZWIĄZKOWY 


w sprawie zawarcia pokoju 
zwołany na niedzielę do sali „BRISTOŁ'* nie odbędzie się na skutek zakazu policji. 
Rada Związków Zawodowych. 


Hauptumna w wykonaniu robotników. PY przy 
wejściu tylko stojące. 


Z. P. M. S. Dnia 29 b. m. o goda. 5 pp. zał 
Tow. Hygjenicznego, ` Karowa 81, odbędzie się od- 
czyt tow. Romualda Minkiewicza p. t „Btyka a 80- 
cjalizm". Bilety możaa nabywać przy wejściu. 

Dnia 8 marca o godz. 7 przy ul. Polnej 66 m. 
16 na Kole ekonomicznem kol. Józet Janics wyg © 
si referat: „U. kapitalizmie", Obocność wszystkich 
członków Kola ekonomicznego jest kunieczna i mie- 
o0dz0wna, 


Klub Proletarjacki, Leszno 58, Dziś, w nie- 
dzielę, o g. 11 runo, zespól dzieci robotuiczych u- 
rządza dla swych rówieśników z ulicy, poranek mu- 
zyczno-deklamacyjnuy w wykonaniu sanych dzieci. 
Po południu, o g. 8, robotuicze Koło Dramatyczne 
grać będzie zatukę ludową Wł, Auczyca p, t: „koab- 
zowianie”, urozmaiconą dpiewem i ticami, 

amenar anae 


podwyiszenie taryiy kolejowej o 100, |: 


Jak podano przed kilku duiami do publicznej 
wiadomości, postanowiło Ministerstwo Kolei elage 
nych podnieść od 1 marca r, b. obowiązujące obec 
wie taryly tak osobowe, jak towarowe. 

W międzyczasie zusziy okoliczności, sklaniające 
Miaisterstwo Kolei Żelaznych do przekonania 
wspotuiuiamej w oduośnew zawiadomieniu granicy 
podwyższenia taryf owobowych, Taryfy te w pań- 
stwach ościennych osiągnęły miauuwicie taka Wy- 
sokość, że opłaty na kolejach polskich, mimo pier 
wotnie zaunierzouego podwyższenia opłat, wyrażn- 
nych w kosuuech o 80%, a w markach o 60% (2 
wyjątkiem opłat za klasę I w b. dzielnicy pruskiej, 
które miały być poduiesioue tylko o 30%) — byly- 
by niestosunkowo niskie; jeśli zaś weźmie się pod 
uwagę nadzwyczaj n.ski kurs mórki polskiej | szo- 
gólnie trudne polożenie skarbu polskiegu, a tukże 
tramzyto z Prus Wschodnich przez Polskę do Nie- 
miec, to uznać się musi w mowie będącą podwyżkę 
za zgoła niewystarczającą, 

Miuisterjum kolei żelaznych zmuszone jest ma- 
tem w zakresie tary? osobowych przystąpić w poro- 
zumieniu a Ministerstwem Skanbu oraz Przemysu 
i Handlu z dniem 1 marca r. b. do padwyższenia na 
kolejach okręgów warszawskiego, wileńskiego i po- 
zmańskiego o 100% (z wyjątkiem oplat za klasę l-ą 
w okręgu poznańskim, która z uwagi na jej wyso- 
kość podniesiona będzie tylko o 50%), na kolejach 
zaś okręgu radomskiego i okręgów Malopolski o 
30%. 


Kronika. 


(a) Podwyższenie opłat, Magistrat postanowił 
podwyższyć od dn. 1 marca r. b. stawki opat, po- 
bieranych przez kontrolę służących w sposób na- 
stępujący: za zmianę slużby z 4 mk. do 10 mk. za 
zmianę służby w instytucjach miejskich z mk. 2 do 
mk, 0, za książki sużbowe nowe z 2 mk. do 4 mk. 

za zgubione lub misaone z 8 mk. do 6 mk. za 
Kay wyrobnicze z 60 ten. do 1,50 mk., 2a po- 
średniotwo pracy z 1 mk. do 2,50 mk., oraz wys'ą- 
pić do Rady miejskiej z wnioskiem’ spa 0 a 
twierdzenie podwyżki opłat. 


(a) Subsydja na uczelnie, Magistrat postanowił 
podwyższyć subsydja na rzecz bibljotek publicznych 
i Tow. Czyteiń ze 105.000 mk. do 210,000 mk. 
zwiększyć pozycje: na szerzenie kultury muzycznej 
wśród najszerszych warstw „ludności z 54000 mk. 
do 100:000 mk, i do dyspozycji Magistratu, ma wnio» 
sek delgacji z 80,000 mk. do 60.000 mk., oraz wpro- 
wadzić do budżetu nową pozycję na badanie wa- 
runków, związane z historją i kulieh m. st. War- 
szawy mk. 50,000 i na zakup dzieł sztuki 50,000 m. 


Pisma do Wielkopolski, Ministerjum Poczt i 
Telegratu „komunikuje nam; Na liczne skargi a 
Wielkopolski co do sposobu prenumeraty dzienni- 
ków polskich i innych dzielnie Polski wyjaśnia się, 
że od czasu dopuszczenia przekazów pocztowych 
między Wielkopolską (na razie w obrębie Dyrekcji 
Poznańskiej) a innemi dzielnicami (t. j. od 1-go bu- 
tego b. r.) prenuineratorzy z Wielkopolski mogą 
zamawiać dzienniki s b. Królestwa Kongresowego 
i b. Galicji i uiszczać prenumeratę zapomocą mwy- 
kłych przekazów pocztowych, adresowanych wprost 
„do administracji, danego dziennika i otrzymywać 


zamówione gazety. pocztą pod opaską. Ministerjum 


Poczt i Telegrałów opracowuje w porozumieniu 
z Departamentem pocztowym w Poznaniu projekt 
prenumerowania w urzędach pocztówych b. dziel 
nicy pruskiej dzienników z innych dzielnia wpro- 
wadzenie takiej prenumeraty wymaga jednak dlug- 
szych prac przygotowawczych, przedewszystkiem 
wydania drukowanych list gazetowych z warunka- 
mi prenumeraty i zaopatrzenia niemi wszystkich 
urzędów pocztowych oraz umówienia sposobu obli- 
czania się z administracjami gazet. 


(a) Koncesje przemysłowe. Magistrat postano- 
wil polecić wydziaowi VII (budowniotwa); a) 
przyjąć od Ministerjum przemysłu i handlu spra- 
wy, dotyczące udzielania koncesji na prowadzenie 
zakładów przemysłowych i sprawy te zaaątwiac zu 
porozumieniem: z wydziaiem LI administrowania 
majątkiem miejskim do czasu zorganizowan'a spe- 
cjalnego urzędu "miejskiego; b) opracować w po- 
rozumieniu % wydziałem ll i radcą prawnym proe | 


jekt organiazcji urzę miejskiego do spraw kom 
cesji przemys owych, 

(a) Inspektor mieszkamiowy, Wobec oświadcze- 
nia p. Martensa, że nie możę przyjąć przyjętych 
chagowo obowiązków inspektora mieszkaniowego, 
Magistrat zamianował inspektorem p. L. Rogój- 
skiego 'od 1 mgoa r. b. 

(m) Ujęcie napastników. Bronisław Karuza 
przechodząc ul. Pksplanadową, został napadnięty 
przez kilku osobników, uzbrojonych w zz w tem 
dwie kobiety. z nich usiowała Krauzego 
wciągnąć do bramy domu, lecz na wszczęty alarm 
napastnicy zbiegli. Dopiero dochodzenie ustatiło, 
że napastnikami byli Kazimierz Banski, Hipolit Za- 
temba oraz Janina i Marja Psarskie, których aresge 
towano. 

Na gorącym uczynku. Na pł. Murawowskim 
Karolowi Szy mańskiemu skradziono z kieszeni wo- 
reczek z pieniędzmi. Winnegó kradzieży  Sruła 
Szwarcszłajna ujęto i woreczek a gotówką ode 
bramo. 

— Z samochodu amerykańskiego na ul. Pod- 
wale skradziono 2 pary obuwia, wantości 600 mk. 
Winnego kradzieży. Ujzera Lejzorowicza, zatrzymar 
no i obuwie odebrano. 

— Na ul. Sierakowskiej do Filomeny Karwat 
kiej zbliżył się wiodziejaszek i skradł jej z kieszeni 
woreczek, zawierający 3%8 mk. Na wszczęty alarin 
przez poszkodowaną złodzieja, Abrama Hurwitza, 
aresztowano, lecz woreczka przy mim nie zmale- 
ziomy, 

(m) Pod tramwajem. Przy zbiegu ulic Leszna 

i Solnej dostał się pod wóz tramwajowy 11-letni 
Micha Rotsztajn, którego z gg wert try lewą gole- 
nią przewiozlo pogotowie do szpitala dziecinnego 
przy ul. Kopernika. 

(m) Wybuch benzyny, Przy ul. Foksal nr. te. 
w mieszkaniu Antoniny Michotkowej nastąpił w 
buch benzyny, przyczem zostal poparzony syn 
cholkowej, Saturniin. Wybuch nastąpił utek taaa 
ostrożnego obchodzenia się przy czyszczeniu ubre 


a 
(m) Znaczna kradzież. Przy ul. Świętokrzyskiej 

mr. 18, ze sklepu krawieckiego Ksawerego Lugaw- 
skiego skradziono gotowe ubiory i materjaly bok- 
ciowe ogólnej wamtości 100,000 mk. W związku z tą 
kradzieżą aresztowano stróżkę Józetę Sobierajową. . 

Część skradzionego towaru znaleziono w piwnicy 
tego domu. . 


tm 


Rozmaitości. 


Śmierć Peary'ego, W Ameryce zmarł Robert 
Peary, słynny podróżnik do bieguna pólnoonego, 
który w r, 1909 ogłosi: nawet, że dotarł do biegu- 
na. Okazalo się to jednak pomylką. 

Okradzenie grobowca Hohenzollernów. W. Char- 
lottenburgu pod Berlinem złodzieje wtargnęli do 
mauzoleum, gdzie znajdują się groby Hohbenzoller- 
nów. Ukradziono wszystkie wieńce srebrne i po- 
zacane, oderwano wieko a trumny królowej Luizy, 
złodziejom jednak, którzy szukali kosztowności, nie 
udało się przebić cementowej powłoki, „gp wiórę 
‘leży trup królowej ? 

Żołkdactwe hula w Niemesech. tosca i ofi- 
oerowie a dawnej armji baltyckiej Benmondta, hu- 
lają obeonie w Niemczech, Są to zaciekli monarchi- 
ści i reakcjoniści, Przed kilku dniami wtargnęli 
oni do sali, w której przemawiał znany demokrata 
niemiecki von Gerlach i ciężko go pobili. 


Znalezienie zwłok zdobywcy Moksyka, Po dlu- 


„goletnich poszukiwaniach, znaleziono w jednym 2 
kościołów katolickich w Meksyku szczątki zwłok 


Corteza. 


| peenema E 


Zycie gospodarcze, 


Notowania giełdy warsmtwskiej. Ruble (500) 
170% do 175%. Franki franc, 11.60—1155. Funty 
szterl. 532.50—538,—, Dolary St. Zjedn. 15850—. 
159.50. i 


W sprawie obrotu bydłem. Wobec napływu 
do Min. Spraw Wewn. skang na rozporządzenia 
starostów, bądź calkowicie „zabraniające, bądź utru- 
dniające wywóz bydła, mięsa, nabiału, drobiu i in- 
nych artykulów spożywczych, Miniaterjum rozesia o 
olsólnik wyjaśniający, że w myśl zenia 
Min. Aprowizacji z dn. 4 kwietnia 1919 r. obrót 'by- 
dłem, mięsem ete. jost wolny, a wyjatkiem pew- 
nych ograniczeń, wprowadzonych do powlatew 
granicznych. Wobec tego połecono starostom nma- 
tychmiast oofnąć wszelkie wydane przez nich roz- 
porządzenia, o ile sprzeciwiają się postanowiegiom 
wyżej podanych rozporządzeń, ną przyszłość zaś 
nie czynić utrudnień kupcom, nykonyiwających le 
galnie swe uprawnienia handlow. 


Anglicy w Hamburgu. Z iwa, donoszą: 
Wedle informacji „Daily Mail“ angielskie towa- 
rzystwo żeglugi morskiej zamierza nabyć doki por- 
towe w Hamburgu. 


- Z sądów. 
Z za kulis urzędu mieszkaniowego, 


Iście sensacyjne rozi odbywały się świeżo 
w marya a sędziego W okręgu i m. Wesst wy, pod 
ezydenc, w 
pei ą s dastmn cali. a Łabęckiego, wobec 
=e Niejaki incenty Respondowski, rz 
sklepu na interes, a, nie mogąc go ei r mems 
dowa? się oddać zań swoje mieszkanie prywatne. 
Amatora iśtotnie wkrótce znalazł, tranzakcja, doszła 
do skutku, atoli w kilka dni po objęcio ślepa w 
posiadanie, otrzymuje: z Urzędu mieszkaniowego 
nakaz rekwizycyjny, Zrozpaczony, działając za po- 
średnietwem adw. Rotlewi'ego, wytacza akcję prze- 
ciwko magistratowi z żądaniem uznania rekwizy- 
Świ potiedzeskiizaąda Ao 
a posiedzemu sądu pokoju 12-go okręgu dnia 
25 lutego 1920 r. obrońca iingie dn pozy anit iż 
rekwizycja jest „czynem fatalnym“, że nie oparta 
est na żadnym przepisie prawnym. niezmiernie je 
dnak oryginalnie broni stanowiska inspektora mie- 
sekaołow gó Powodem nakezania rekwizycji były 
które doszły do Urzędu „mieszkaniowego, ja- 


Sąd 
go że sposó g 
ry gut 
udność ży 
ył 
iuspoktor uieszkar 
og lua 
paska jonządności i upoleuzo wt 
inapekior mieszkwiio= 
przekroczył zak 
zieni 
Ogłoszenie wyroku tego 
naszej 
uświadowii 
ystko jest 
di'ego 
| 


At. 59. 


Lwiązek Raben. Stawarz. 7 WIEC ZWIĄZKOWY |ie eee =w= | hd, dan, tet, 


ul. Wolska ää, telef. 17-50, 77-23 | 82-v7, 
Adres telegraf.: „Warszawu—Spółdzieica*, 


Towarzyszuł 

Jeśli posiadnsa sto lub pięćdziesiąt mae 
rek, które chcesz zachować na ciwilę bruku 
eszcze dotkliwszego, nie wzyinaj ich w domu, 
o =. bez użytku i złodziej Li je może wy- 


Ale nie 
stytucjomm kapitaiistycznym, choćby na ry. 
procent, bo popierałbyś przez to 

własnych wrogów i wyzyskiwaczy: 
Ta je tam, gdzie niemi chleb dia nas zdoby* 
ać będą: 
otia sig do rozwoju instytucji roe 
botnićzej, do zwycięstwa proiotarjatu I 


labywajnj 4% pożycza wownętrzną 
Związku peżywcz. kobótn. Siowarz. Spał.Zi8.GZ. 


Bilety po 50 i 100 marek do nabycia w 
biurach Związku i we wszysth:on stos 
warzyszenmiach zwiążaowyche 


życzaj ich paskarzom ani ine 


koby Respondowski mial zamiar lokal ten ustąpić 
z nadmierny zyskiem osobie wzeciej i dialogu: DOs 
kwizycja uastąpna w celu unieniżiiwienia lichwy 
mieszkaniowej; uastępn.e przytoczył drugą koucep= 
cję, nie umiej pod względem prawuytn ciekawą: 
wprawdzie zarek wirowany lokai uikomu potrzebuy 
nie jest, ale mógiby już obevuie puli gué rekwizy” 
cji z ustawy listopadowej. Jakkolwiek ustawa la w 
ii rekwizycji nie obowiązywała, ale o isimieniu 
projektu takiej ustawy magistrat widucanie wiedział 
i w stosowaniu jej wyprzedził nieco prawodawcę, 
wakacaną rekwizycję uchyli, opatrując wye 
rok rygorem natychiniastowej egzekucji,  przytem 
ustalił, iż w sprawie niwiejszej ujawuioue zosluię 
świwdome nadużycie wiadzy przez urzęduska magi- 
stratu, A meczy przez inspektora mieszkaniowe 
G. Mar b rekwizycji jest sammo wol 
Sańiietrecyj om *zlośliwyść której l zi chyba 
kj zupeiwa iguorancja elementarnych pojęć pna" 
a, brak ea poczucia odpowiedziainości i 
aiia ah wauie do wykuuywawia lak ur 
ciążliwej doadocji państwowej, pik rekwizycja wokali 
s by Państwa; że takie bczyrawue czyny Ur 
ików i anormalue zjawisko powierzania wrz 
dów ludziom nie mający do tego żadauych kwulif 
kacji, nietylko naraża municypaluość na 'struly pier 
niężne, m4 wywołuje słuszne zupeluie  ruzgurycze= 
nie obywateli nu bezprwwue zarządzenia magistra- 
tu, które wiuny być oa praw poź a nie un sa” 
mowoli poszczególnych jednosiek; że magistrat, 
który nie uwże się wywiązuć wafuie z beupusrede 
nich z we obowiązków  prawillowego ruadziacu 
między l wuości, węgia, świuiła, ninpoe 
trzebuie zu rr prugnie zaguruąć w uferę koue 
petencji sądó ieżeuia przypuszzalnej lie 
chwie AF, sę Pe gdyż jeżeli ten umwiyw b 
istotnie powodem rekwszycjł, w 
iise przekroczył wiadzę; że w reswia 
ponolanio s się na zastosowanie prawa jeszcze nie 
ignarancja przepisów praw 


prokuratora wszcząć gorę" u. Ee dr 


chodzenie 
w ie wielkie wrae 


ca 
żenie na licznie zebranej publiczności i pulestrze 
i odnieśliśmy wrażenie pewauej ulgi, iż reak= 
cja sądów na samowolę urzęduików aiuiuistrucyje 
mych zmusi ich do oględnie juego urzędowania i 
skloni do wejrzenia w obowiązujące u nas pony 


prawne dla euia sobie, że jednak nie 


waz, wolua 


pe EN NA 


Teatr i Muzyka. 


Z Opery. Dziś o 8 pp. „Pajace”; widowisko 
Poat balet „Kleopatra“, wiecwrem opera Vorm 
„Bał maskowy”. Jutro „Madamo Buttertiy“, 
Teatr Rozmaitości, Dad i jutro „Donustana” 
Krzywoszewskiego. O g. 8 i pół na dochód Kasy 
artystów Teatrów miesjkich sauka I. Kodczyńsiie 
Leszczyńska”, 
żre Dziś © godz. 8 i pół po cenach 
zniżonych poras ostatni w tym sezonie „Wioek t 
Wacek“, Wieczorem „Nieboska komedja”. 
W sobotę premjere komedji stoks pirowskich 
p. l „Wiele hałasu o nic”, która ukaże się W mo- 
wej inscenizacji L. Sohillera, oziobiwaa dekoracja” 
mi W. Drabika oraz ilustracją muzyczną, osnutą na 
zin pieśni à tańców temiwaluych a epoid 
zekspi 
3 ostr Reduta. Dziś po poł. o godz. 4 „Ponad 
śnieg" Żeromskiego. Wieczór o godz. 8-ej T. Rite 
tnera „W małym domku”. 
Teatr Mały. Dziś o goda. 4 i pół po cenach mi- 
żonych „Oficer gwardji”. Wieczorem „Q.upi Jakób*, 
Teatr Dramatyczny. Dziś o gudz. 4*po conach 
zniżonych „Pun Twardowski w pieklo“. Wieczorem 
„Sen nocy letniej”, 
Teatr Praski, Dziś dwe przedstawienia: o goda 
3% „Krakowiacy i górale” (ceny zniżone), Wiec% 
„Tamten” Zapolskiej. 
Teatr Powszechny, Dzić dwa razy o 4 pP. ta 
8 wiecz. mełodramat „Walka o córkę”. 


POKWITOWANIA. 


“i 


l 


ê 


Zebrane w lokalu „Robotnika“ na ©- 


tiary bialego teroru na Węgrzech marek, 
490. 

Na Węgierską Pariję Socjalistyczną Rząś- 
nicki mk. 20. Szancer Mieczysław kuron 20% 
F. Muszewski mk. 10. 

(Na plebiscyt na Śląsku Cieszyńskim pra- 
cownicy biura rachuby Sekcji 4ej chiebowej 
mk. 75. 

Na „Robotnika“: Bezimiennie mk. 20. 

Na komitet pomocy więźniom poltycznym ze 
brane przez tow. Wieczorka w Państwowym Urg; 
dzie zbożowym na dworou Brzeskim mk. 297, 


ll OSZCZĘDZAJCIE SWE 
„ZORZA, 


x 
| 
x 
| 
x 
| 
x 
Ł 


Telefon 94-01. 


> 4 
St. iaroczkowski. O 
ba 


Gmach ogrzany: 
© p. t-0j Uzieci płacą połowę: |>| 


Ezis w niedzielę 


00 Eana T BP WET 
Pod dyr. 

Teatr CZARNY MOT” „2.75: e. | „deden dzień w Rau“) | Owa 

Ruzakonui (a jek Mii od iapa ana, DE | PP” ga “ach owd Przedstawienia 


Karmelicka 18 dozwoluno. awant, dramat w 6 va, (wh 


g BRISTOL mpy 


Karowa 18. 


Barazabowsaa MA Tai DO OS RTA pp NO pp wn 
TRIANON i Dla. minio Iwantary kapitena fiyr TEG iwlazda południa (p. t. m. Swaty) ponzu- 


rry ge oraa popisy gimnastyczno-akrobatyczne, 


y 2 binin nane 


el. z66-14. pc r 


AGRLynUwk Łu—ddy © 


Urząd Waiżi z Liciwą, bliższe infor- 
macje i porownanie cen nie bow, do kupna, 


włościańskich i skiepów. 


Specjalność: PEET pag TE Eaua o U x00 rawe teita Uwaga: X teny. niższe od\ aipear £ rzez 
. 


WE me 


=  Przystąpiono do opracowania poniższego Wydawnictwa, == 


c 2) 
Księga adresowa 
i info: mator. 


Rzeczpospolita 
POLSKA 


wa mra 
— HB —— 


sności wyćżwniciwa zastrzeżone, Przedruk i naśladownictwo wzbronione $ 


= 
5 
o i WYDAWNICTWO 
= „OORODZENIE POLSKI" 
sj Warszawa, ul, Boduena Aè ta 
Teiofon iI6-01- 
* | e 
W wajbliższym czasie ukśże sią we wszystkich miejscowych i zamiejscowych plamach dokładny. opis, 


który stanowić będzie treść wydawnictwa p, t. „Rzeczpospolita Polska** : -> 5888 
SESSE WOREK ZWE KDPW A RODI OZ T E E RORERZKA 


ROBOTNIK, niedziela, 29 tutego 1920 R 


KINO 99 e LE" Cuda lndji, fanatyzm sekolarzy CINES” w Rzym | img, 
AP. AN FE kultu potwornej bogini, nieprze= eeg  "opatym t 
W AA pi. F widziane skutki podobieństwa sa at s PARY] 
$ B g mah ludzi, ote og daje film S punrt orkiestry wojskowa) kaków 
A ou G aaa Alal I 180 6 Jednak. programić 


Przedstawienia o godz. 4-ej i 7.30 O jednak. programie 


Ostatnia niedziela nadzwyczajnego programu lutowego 
cieszącego się niezwykłem powodzeniem, 


nooo PROBE 20.0. rea Dn buk RAI Bać 
Oryginalnych marek poleca hurwwo. z prawem wywozu Bawoins, 
KoRn anria kantor tirw Zagraniczny ci Jaws x 
cars rancuSkic 
miemieokiody Mos i Sl. Wege | S-id kc twin Kordonek D, M. C.‘ 
wy 


OBUWIE !! | 


LLYWĄJCIE TYLKO NAJLEPSZĄ PRZETŁUSZCZONĄ PASTĘ DO OBUWIA 


która idealnie konserwuje skórę, nadaje jej miękkość i połysk. Wyrob „krajowej Wytwórni Chemicznej”, Warszawa, Ogrodowa 48, tel. 187-04 1 288-90. 
ANNA WOZEM D MOKRSKO D SUKNIA BA OEE OSBE MROK UROA KUCZMA S A KALAA ann LAK USNE DE E ANGA URIA WTA 


SUDANA MUNISA USMASOA OASES, SESONG, VESIA ZNA SSSA WEEDE BO $ 


Dziwne przygody miljonera Wiliaż 
ma Dteeta, M htt światowej firm 

ie, w 5 aktach? 

Uały przebieg aż akcji widz śledzi Z 
hem. — Na obras 


Robotniczy Wydział 
Wychowania Dziecka i Opieki nad nlem 


(Czysta %) p 
sekretarza "5 piita HAM 


racy: kierownictwo zanodacją- w zaeę prow, 
s 
cyjny nad instytucjami Wydziadu, re Wy działu nA; 
zow 
Pod Podania zechcą składać tylko osoby © światopoglądzie klae 


sowo-robuiiiczy m, eheące pośwWięcio mię całkowicie Sprawie 
ką robotniczego. 


. sp 
dzenie rachunkuwości Wydziału, naczelny na 


Wielki Międzynarodowy Turniej Wali Lapasa, 


MociokKi | 
„META“  Ś 
Fabryna Wyrobów Kotalowych sh 
A. WROBLEWSKI i S-ka 


Warszawa, Czorniawownika 160, 
Yoiofon zas- 
Skład fabryczny: Siiska 80. 
fabryka wyrabia aae roboty: dykierskie, tokar- 


skie, banio mieczarskie i w 
hucnenki ary” Woi dia 


węgla gotuje oüiad, piecze Dà 
wodę i QgF66WA8 MIESZKAJ. 


Przedsiębiorstwo krycia dachów. 
Piecyki ekonomiczue od jak. 70. 
Wrzątniki (Samowary) 100 litrowe, 


20h brytwankach, 


podyń na letni- 
ska. Wielka oszezędność W opale: Ü tut drzewa lub 4 £ 


Zurnale Mód i Formy ` 


oryginalne trancuskie, angieiekie, amerykanskie, wiedcdskie 4 
inne na sezon ŁłślNI 1920 w największym wyborze tyiko u u je- 


neralnego zastępcy | 
B. BREGMAN aracicte. 3 


TELEFON 63-28 
Uwaga: Specjalne żurnale dla Wojska Polskiego. ` 


gatretarjał Warszawski Związku Robota. Stowarz, wę 
Wydział Aprowizacyjny Roboiaicz, Stowarzysz. Spożywców 


e do wiadomości udziałowców rzeszonych Kooperatyw: 
o apost”. „Promień”, „Saiopoiwoo”, „Ajeunowzeni” i „dwzechk 


ZA AM 


Robotnicza”, iż w biurach WSpoLiDIAKY CH Kooperatyw są do ag 


wis wMilety po 50 i 100 mk. 


$ pot pożyczki wewnęurznej Źwiązku Robotniczych Stowarzyszeń 
połdzielczych płatnej W 2-0a terminach: W czerwcu U połowa) 
i w grudniu 1920 r. (ll połowa) wraz a * i 

TOWARZYSZE! Jeśli chcecie przyczynić się do dro 
Waszej organizacji po gt jedynie awaiczającej P | 
SPWY, naby wajcie pożyczką I ka 


Wysze:.ł z druku. 
„PrzedŚświi” Nr, 2 
miesięcznik poliiycza0-Społeczdy 
OnGAŃ 
Polskiej Partji Socjalistycznej. 
Cena 6 mk. 


apm ZZOZ NĄ 


Szozegolowe podania s życiorysem, kopjami świadec 
referencjami, Oraz Żądanew wynagrodzeniem prosimy 
do administracji „Rovouika* dla „łiobołniczego Wydziału WY 
chowania Dziecka i Upieki nad niew". 


IA 


8. © 


LOŁENKA 


= Ważne dla branży szewckiejl 
"R 


„ROBOTNIK, niedziela, 29 lutego 1920 r 


do maszyn do szycia 


poleca 
Fabryczny skład igieł pończoszniczych 


Józef GOLDMAN 


WARSZAWA, ul. Sniacieckich Ma 6; 
(dawn. Kaliksta) telefon 265-71. 


ftaj180370 pasta fo obuwia. 


J 
5096 


luażcza odzisży, 
Służy do konserwowania I do Czy. | 
SŁCŁenia woroikich wyrobów ekô. 
tzanych: bucików 2 najooszych 
gatunków chóry, jak chevronu, 
Jakter it d., tadownić, tok, sio» 


j Nie brudzi i nie zat 


Skład mój mieści się obecnie przy ul. 
ranciszkańskiej 34, w podw. tel. 138-06. 


i zaopatrzony jest w wielki wybór 
| Bag” Przyborów szewckich. wa 
Ceny tanie! Akuratne wykonanie zamówień I 
Z poważaniem I. Elechnowicz. 
Uwaga: Na składzie wszelkie przyrządy szewckie, 


skóry i L a, 


Fabryki przetworow chemiczn. 


„GUTTALINŚ 


M. SŁOAICKI 
Warszawa, Leszno 78, 


| l. 174-34. 5321 
ir aż i2 nowych ninmeów akinzlno-atyrycznyh, 2 sheiche, = 
ky pz Bepo | Poszukuję pokoju 
Cstatni wysięp ka WyrWiCZ Ra umeblowanego przy rodzinie. 
: : Oferty dia Konstantego Wierz- 
biekiego w administracji „Ito- 
LĄ botnika*. 
Dr.F. Rostkowski 
lekarz asystent Szp.b-go Laza- 
rza. Choroby wener, skórne i 
analizy krwi na syfilis. Przyj- 
muje od 5—8 w. Żelazna ĝė m 
d. tel. 237-21. 6067 


PAPIER 


gazety, tygodniui, książki, 
makulaturę itp, kupuje i płaci 
najwyższe ceny. Mawszałkow- 


5242 


Cn 


Swierzbę i swędzenie skóry 


usuwa w ciągu 5 dni 


Krem fuukuna* 


1) nie plami bielizny — posiadając |, |$ 
kolor masła. ẹ i 
2) nie oblepia się po ciele — nie zawierając części stałych, 
8) wchłania się całkowicie w skorę, jak gliceryna. 

4) posiada miły zapach. 


Apteka J. WEROCZEGO ul. Furmańska 19. 
Żądać wszędzie. 5179 


Zęby sztuczne 


Oraz platynę kupuje 
Skład Dentystyczny 


Herman dudt, 


Marszałkowska 14v m. 18. 


Wielki wybór 
okryć i kostjumów 
damskich wiasnego 
wyrczu, najnowszych 

modeijii 


J, Miński, 


Długa 53 m. 7, 
telef. 134-78. 5305 


Najtańsze „Zródło Polskie”, 


Marszałkowska 95, 
telefon 231-66 i 244-86. 


; POLECA; 
Kawę I mieszanki, Herbatę. Kakao. Cykorją. Ko» 
rzenie. Grzyby. Ocet. Essencją octową. Powi- § 
dia. Marmoladą. Miód. Owoce suszone. Sardyn- 
ki. Śledzie. Oleje jadalne. Oloj minerajny. Cze- 
koladę. Cukry., Irysy i inne kolonjalne. Mydło 
| wszystkie dodatki do prania. Pastę do obu- 
wia, Szuwaks. Zaprawą do podłóg. Świece. Za- |; 
. pałki, Smarowidło do wozów. Ceny hurtowe. 


5011 


5066 Ms 


-PAPIER 


| PSZECHSWIATOWO ZNANY 


SKAZY 


! Fotografujcie się I 
tylko u 


|„LEONARA" 


21. Nowy-Świat 21, 


9 | 12 fotogr. retuszow. m. [8.— 
ZY s 12— 
Poza Portrety artystycznie wy» 
konane od 30 mk. 
Uwaga! Fotograije do matry- 
kuł i paszportów można otrzy- 
mać na poczekaniu. 
Zakład czynny do 8 wiecz. 


„Tania! „Spółka Swojska“ 


; Zórawia 40, telefon 251-96. 
į POLECAMY: towary bławatne, białe materjały, 
i chustki, pończochy, skarpetki, sznu- 
> rowadła, nici, igły, galantorja. Per- |[£ 
fumerja i kosmetyka, 


| maz 


Do sprzedania. 
letnisko w Sulejówku 


dr. ż. W. Brzeska, 5 minut od stacji 1 dom murowany, zabudo- 
wania gospodarskie i domek drewniany zimowy, ogrodu 1 mor- 
ga i placu 30000 łokci. Wiadomość w Administracji „Robot- 


Zęby sztuczna 


"nika" w kasie od 11 rano do 4 po poł. 5166 PANDER ż 
; i b „ do owy 
| „GŁOS KOBIET” Rozgiośnej Sławy Piia me Ró 


18 swa amerykańską Zęby sztuczne 


Demipgadnik, organ P. P. S, poświęcony interesom kobiet pra- 
sujący ; trupa używane, nawet połamane ku- 


Miesięcznie Mk. 2— 4 puję, płacąc najwyższe ceny. 
Rishi T 22 „Sklep. dubilarsko- Zegara. sirzodsiu 


ig N dzkiej, 
Numer pojedyńczy Mk. 1.—, Krucza 45, róg "owogro : GR 


Adroś Redakcji i Administracji: Warecka 7, l-e piętro. 


CZLEBŻI” 
Wszystkie związki, kooperatywy, fabryki 
8) członkowie których otrzymują 


depniaty mączne i pragnęliby z mąki wypiekać cżleb dodattowy 

< 'b) którzy pragną nabywać chleb poza- 
kontynyensowy po cenie znacznie niższej 
od rynkowej, proszeni są © porozumienie 
się z zarządem 


-iytwórczej Kooperatywy Rohoteiczej „PIEKAIC" 


"Zgłoszenia od 3 do 4 po poł. do czionka Zarządu 
Antoniego Szyliera, Nowowiejska il, m. 48; tei, 182-49. 


LILIPITÓW 


nieporównanych artystów 


lajmniejSzych 
Ludzi na Świecie 
Przybył do Warszawy 


JOTA, krwi 


az 848 a _ 
LEKARZ-DENTYSTĄ 50 13 


G. Rafałowicz 


= Jan Ałapin 


b. star. ordyn. szp. S-go Łazarza. 
Chor. weneryczne i skórne Karó- 
iewska 31, tel. 49-44. 453] 


g BAROZO DUŻO OSN POLNPSZY. 
F LO SWOJE ZDRGWMI I TAMOWE 
UTRZYMUJE PRZEZ UŻYWANIE 


PARYSKICH 
PIGDŁEK PRZECGZYSZCZAJĄCYCY 


D-ra KOWENA 
(br. CAUVIN) 


oczyszczająkrewirógju: 
tuja czynności kiszek, 


Zawsze przynoszą ulgę, 


Pigulki KOWENA 


éh do nabycie wo wszyst. 


= - wać Solna 12. $ kich aptekach i w PARYŻU, | 
= r Leczenie zębów, usuwanie bez| ? ES prt ; 
BRA 4€ , A Irrege się przed naślódowni, š 

bólu. Zęby sztuczne, korony,| (ży Btc kad misrda ad 


mostki. Niezamożnym ustępstwo 
| zz r ee w, 


Predao i piędnie pigaf = 
"naucza Kaligraf 8. BRAAAS 
w ciągu 18 IBkcji Elektiralna 14-56 


Okrycia i kost umy damskie 
: _ własnego wyrobu, najnowszych fasonów 25% taniej. 
4 I. Sznajderman, Kapucyóska 13 m. 2. 


Lam aeiiaaie daanan tainai asna Aa CAA 


„Wydawca: Nacz. Rada Polsk, Partii Socjal, 


Lekarz 


Miodowa 7. Zęby sztuczne, 
Ceny nie podwyższone, 


saa lii, w podwurzu. 5125, 


Lekarz C. Brewda | 


Nr. 58 


Scena ił Lutnia RObotnicza. 
W niedzielę 29 lutego o godz. 2.30 po poł. w Teatrze „Eli- 


zeum* Karowa lo 


„TKACZE* 


członków Sceny | 


| Dramat spoleczny w 5-ciu aktach, wykonany przez robotników, 


Latai Robotniczej, 


Bilety do nabycia w lokalu na Żytniej 24—26 w godzinach 


wieczornych. 


Prezerwatywy 


oryginalne francuskie nadeszły. Hurt i detai po cenach nizkich. 


Wyłączna 
sprzedaż 


optyk „KLARA = DG 


marszatkowska 


Zakład Chirurgiczny i Roentgenologiczny 
Dora S. KUBINROTA, ul. Graniczna 8, tolefon 103-58. 
Sala operacyjna ambulatoryjna. Promienie Roentgena 
prześwietanie i leczenie). Lampa kwarcowa (Sztuczne sionce), 
Leczenie skrolułów, gruy gruczołów, kości i stawow, owrzo- 
dzeń,: guzów i t. d. 


A) kiagatya zzęygieczw; 


ski poleca wiel- 
ki Wybor ręcznych czarnych 
srebrnych zegurkow, ściennych 
zegurow i budzikow, złote pier- 
sciunki, kolczyki ceny bardzo 
nizkie, przyjmuje reparacje ta- 
nio i dobrze. (utmachar 21 
Smocza 2l, 5832 
n biżuterję, zegarki, zę- 
aljlcniy, by ina DNIA. 
ne kupuję, placę najwyższe ce- 
ny. Magazyn jubilerski ut 
iuacher 21 Simocza žl. b33. 
gt krawcy iabrykał ob- 
040200 ciągania guzików. 
Twarua 44—.0. 53 
hafciarnia haftuje 
Centralna ręcznie i maszynowu 
iwarua 4ż— 23 5315 


Czytelnia bez kaucji wypoży- 


cza książki w pięciu 
języ kach. Nowy-Swiat 26. 5533u 


LUNAKO SDTALKO, UNAGA 6 
GAISLAŁAWKSŚA 99, barce 


nA 86- 
zun pięnne kosijumy, palta, su- 


rki, tartuszki, palta, dla pa- 
Panak garnitirki, palta dla 


MILES 


szne, kupuj 
py R Skład fotograliczny. Mar- 


szałkowska BY. 503! 
jan WIECZYŃSKI: Daniowiczo. 


ska Nr. 4—21, tel. 164-29, Frzyj 
muje ubrania męskie cywilne 
wojskowe, kostjumy, okrycia 
damskie, poprawiam zły krój, 
reperuje, prasuje, okuwam pas- 
ki do płaszczy. Po cenach przy- 
stępnych. 526 


Kurs ksiegowości kupieckiej 
tosiasia można natych- 
miast w każdej miejscowości 
i w każdej dowolnej ag" za 
jednorazową opłatą Mk. 35. — 
Prospekta za nadesłaniem 25% 
markami w Szkole Handlowej 


S. Karitana w Przemyślu. 6274 
4 i pisania na 
kursa stenografii maszynach 
Sekułowicza, Zorawia 42. Wy- 
kłady dla "każdego oddzielnie 
Zamiejsyowi listownie. 
il 1 złoto i srebro J. Uzar- 
0 2 ny, Wolska 2l.  5ə2U 
Kanie do sprzedania. Tłoma- 
ckie 3, m. 2u, 5323 
x do pisania używane 
AASZYDY roinat sf stoków, 
kupno, et zamiana, re- 
paracje. Feliks Kon, Źłota 27, 
telefon 264-54. Kupuję rownież 
rosyjskie, nawet zepsute. $ 
binokle, prezerwaty- 
Okolary «i. Noaia z 
podworzu. Jerozolimską 47. 
zych 
palta QAMSKIE modeli” 2 wia- 
snego wyrobu o 25% taniej. Mar- 
Szałkowska j 5064 
, bieliznę do szyci 
PILYJAO|O wezelką reparację 
wysonywam prędko i tanio. 
Szeroki Dunaj Y—8. Pochimur- 


Ska, b31 
z fotogralji tanio. Ro- 


Portrety 


bota wykwintna. lre- 
na Piatek, Sienna 18. 


dębową szafę, kre- 

Sprzedam Jani; stół, krzesia, 
tremo. 5liska 84—1. 5304 
leczniczy nadszedł, skłą- 

fail dy apteczne „Polonia“, 
raga—Targowa 30. 
guziczki 
Muranow- 


Niecała 3. 


Wyda szydełkowo 
sb giga 


- | dr. 6. Mueller 


x AEEA 
) Wielni 
syumow, płaszczy, Suknie, bluz- 


«i, spodnice. Najmodniejsze ia- 
sony, ceny najnizsze, 


Ratujcie zdrowie | 
Dr. PACZKOWSKI "oiewać Re: 


biegać Zae 
rażaniu się chorobami wenery= 
czneimi oraz niemocy płciowej*, 
Mnóstwo cennych rad, wskazó+ 
wek. Srodki ochronne najbar= 
dziej wypróbowane ku zapobie- 
ganiu. Leczenie. Cena 3 mk. 


DL. FINCHIMAR "Niewielka, 
. iewielka, 

lecz treścią bogata książka za- 
wiera: Najnowsze poglądy na 
jego uleczainość; rozpoznawae 
nie; sposob zapobiegania; lecze- 
nie, zawieranie związków mał- 
żeńskich oraz dziedziczenie. U8- 
na 3 

Najnowszy le- 
„karz domowy, 
Najbogatszy zbior udoskonalo= 
nych starych i nowych srodkow 
domowych i rodzajow przyrudo* 
leczniczych na wszelkie choro 
by. 550 cennych porad m ilu- 
siracjami. Cena mk. 10. 


Ur. Lyman-$peny 47e peie 


we zwie- 
rząiuuzi. Tresa: Płciowy roze 
wuj zwierząt, Narządy piciuwe 
mężczyzn. brzedwczesiia doje 
rzaiuść. Prostytucja. Uhoroby 
piciowe. Śrudki podniecające= 
odurzające. Leczenie, Cena ò in, 


Oe. Brana sm cuenh mae 
. c; jan, Kubie tgo 
skutki. brodki wyleczenia. e 
ktyczne wskazówki. Pydręcznik 


dla e. upiekunow. Cena 


5 m 
Zboczenia 


dr. kratit-Ening umiy siuwe ną 


Ue zavurzen piviowyci, Mnos- 


aj. |two nadzwyczujnych doświad 


czeń, szereg anoriualnych tye 


y| pów. Chorobliwe życie płciowe 


rzed sądem karnym, , 
15 w a, sager 


Ur. Karol Wemer stiest 


praktyczny. 14 swietnych ry- 


sunkow. ô rozdziałow. bogata 


wreść. Leczenie chorob: nerwo- 


wych, płciowych, skórnych, reu- 
7 | Batyzmu. Masaż twarzy, szyji, 
oczu, narządów trawienia, brzu- 
cha, Sposo leczenia łatwy, zro- 
zumiały dla każdego. Cena 10 


mk. bDprzedaje i Wysyła tylko 


dorosiym  vzylier=Szkoin K; 


Warszawa, Fiękna źoelży 


rog Marszaikowskiej, podwórze, 
lewo. Zamiejscowym wysyłam 
po otrzymaniu gotowki. 


1 gol 5115 
wybór gotowych 
okryć damskich, kos 


fvża 04 
m. 2 br. Unkiewicz. s 
düm dla panow Szewców 1 
Wyrabiam ręczne dre- 

wiiune obcasy. Nowa - Praga, 
ul. Szwedzka Nr, 23 u. 36, R 
53U2 


Popowicz. 
a t k PORE 
LQOBIOGO | Wiatyżia ść Piou 


Ku, 2UU mk. 20 Fb. i Opis prze- 


5036 pps) choroby za Ne 242 i ksią- 


KĘ 
lo) stare nawet . połamane, 
? J oraz platyną i złuw ku- 
buję, P> najwyższe ceny. 
Twarda 45 m. 2. 5299 
LĘGI sztuczne, stare, połama- 
ne kupuję, płucę do 15 
marek i wyżej za ząb. Den- 
tysta-technik rupica Uwa- 
ga na adres: Zabia 7—15, 
U i pk doskonały portret 
AIDA s tutogratji „Zjede 


noczeni portreciści*, Złota 16. 
A a 


Prośby 
63 apelacje w spruwach 
> wojskowych, du Władz i 
e3 Sądow, Urzędu Wālki z 
, lichwą i spekuiacją, prze- 
pisywania na maszynaci, spra- 
wy karne, prowincjonalne tanio, 
porady 0 eksuisjach koiuornia- 
nych, podwyżkach, dwie marki, 
Aanceiarja obrońcy, Leszno 


38, m. 6, Henrya, 5336 


lny dr, Feliks Perk | 


